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Chaplin miał zamiar zupeło" 
modnym lekanem spraw >4| 
senia nowej kreacji w filo* 
> m z pierwszy wyświetlof| 
iropa w marcu b. r. 

ir jeżyku fra.ncus.kiim; 22.00 SyR^i 
ikat lotnicze-meteorologiczny; -'j 

P. A. T.; 22.20 Komunfckały: l i 
• oraz nad program; 22.30 Kot 
>d, 517.2. m. — 
ncert popołudniowy; 17.20 Mnzn 
0.30 „Demetrius", fragment draii^ 

nbertt. 46S.8 m. 
19 Koncert popołudniowy. 19.15 

acja angielski. 19.50 Słowo wst^P"! 
j opery. 20 Transmisja z teatru C 
sen. „Idomsneusz" — opera w 1 
WiadomoSci. Sport. Do 24 Mo 

cswusterhausen. 1250 m. 
18 Transmisja koncertu z Lipi 
ekcja angielskiego dla zaawanstj 
1«20 Surowce I ich rynki. We 

(Hirschsteln). 19.20 — JJL45_SJ£ł 
i lekarzy. 20.10 Transmisja z ti6 
u". 22.30 Muzyka taneczna. 

Zabezpieczenie losu tych — 

którzy życie nieśli w ofierze za Polskę, 

Projekt ministra skarbu. 
(Od Własnego korespondenta) 

Warszawa, 4. 2 . — Do Rady Ministrów 
"Płynął projekt rozporządzenia ministra 
*karbu o stałem zaopatrzeniu 

byłych skazańców politycznych. 
W my.śl tego projektu osobom, które 

[*zed wskrzeszeniem Polski skazane były 
"krokami byłych państw zaborczych 

L k za działalność niepodległościowa 
jj* wiezienie przynajmniej' jednoroczne i 
* ? F E te choćby częściowo odbyły, przysłu 
jj-tyać będzie emerytura rządowa, 
£ Me osoby te niezdolne sa do pracy lub 

przekroczyły 55 rok życia i nie mają za
pewnionych środków utrzymania. 

Również emerytury przyznane będą 
wdowom po tych więźniach, jak również 

no osobach straconych oraz sierotom do 
18 roku życia. 

Emerytury' te będą mogły-wejść w ży 
cie z dniem 1 kwietnia. 

Bal Spółdzielców. 

u m / m m 

robotników warsztatów 
kolej o wy sh w Pruszkowie 

w szampańskiej, try«W | T (Od własnego korespondent 1) 
cef werwą, humorem Hf Warszawa, 4. 2. — Wczoraj zastraj-
peramentem, farsie p. v Kowali r o b o t n i c y w a r s z t a t ó w k o l e j o w y c h 

. F ł | I 4 1 , ^ Pruszkowie 
odrzucenia żądań podwyższenia 

i Wac do wysokości płac robotników 
warsztatów warszawskich. 

n i e d z i e l * 1 Święta o g . 

Równocześnie wczorai na tle ekonomicz-
testra pod dyr. p. R. KanW leni porzucili pracę robotnicy cegielni Je-

4 ° n k i Pod Warszawą. 

Jedną z najweselszych zabaw sezonu był „Bal Spółdzielców", urządzony w sali 
Manteuffla staraniem komitetu oświatowo-propagandystycznegó przy Spółdzielni 
Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych. Fot. A. Meyer. 

datkj 
. ,Mro«ol a Iec«y<ł 
rank i , r.apobU|Pj 
mrażanlu ai«j k o ń f ] 
Sprzedają a p t e k i ' 
dy apt. 

Dr . Or. m< 

Szkolna 12. 
Choroby, włosów 
skórne, wenerycz
ne i moczopłciowe 
leczenie prom. Ro
entgena i 1 a m pą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12— 

3 po pot. i od 6—9 
wiecz. 

Zielona 
TEL, 4! 

Choroby i 
wenery 

Przyjmuje 
9.30. 12-2 I 

Obiory me.' 
skie, 

swetry na 
Piotrkowsk»,i 
weiicłe, I pj 

Liczne aresztowania 
w Kownie. 

(Oo własnego korespondenta). 
Wilno, 4 lutego. W Kownie dokonaio 

•110 \ y u 

licznych aresztowań 
l̂ śród socjaldemokratów wskutek ujaw
N I E N I A spisku przeciw rządowi. 

Sowiety dają impuls 
lo dalszych rokowań 
polsko-sowieckich, 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa. 4. 2. — Rokowania handlo 

jfe polsko-sowieckie, pomimo powrotu do 
'arszawy pp. Hołówki i Sokołowskiego, 

P'E są bynajmniej przerwane i prowadzo
no są nadal. do. czego 

iinnuls daie 
teedewszystkiem rząd. sowiecki. 

Smaczna paczka z miasta. 
(Od własnego korespondenta) 

Warszawa, 4 lutego. — Dzisiejsza pra
sa poranna podała \yiadomość o areszto
waniu z polecenia:'prokuratorii lubelskiej 

b. księdza Okonia. 
Jak się obecnie dowiadujemy Okonia 

aresztowano na Placu Zbawiciela po wyj 
ściu z restauracji. W komtsarjacirc zażą
dano od niego, aby 

zdjął sutannę, 
którą nieprawnie nosi. Po pewnym czasie 

przysłano mu wreszcie garnitur i jedno
cześnie jego zwolenniczki ofiarowaiły mu 

paczkę. 
w której znajdowało się: ,30 bułek, 4 kot
lety wieprzowe, 3 kg. kiełbasy, 1 kg. sera 
szwajcarskiego, butelka wina i pudełko 
czekolady. Połowę tych zapasów Okoń 

zjadł ndrazu w areszcie. 
Wieczorem pod eskortą został wysła

ny do Lublina. 

firm zamiejscowych, chociażby po^t 
>dzi, a centrale gdzie indziej o 5" 
aiejscowych. 
miczne o 100 procent drożej. 
wy druk ogłoszeń, komunikatów 
e odpowiada. 
ideslane bez oznaczenia honor . 
>latne. 
zarówno użytych jak i odrzuć 

i wydawnictwo odpowi 
Władysław. Ulałoś 

Młode inte l igentne o s o b y 
obu płci nadające się do 
FILMOWANIA 

^chcą zgłaszać się codziennie między 
•n i '0-tą a 2-gą do Wytwórni Obrazów Fil

mowych „KORAJFILM" • 
Łódź , u l . Ż e r o m s k i e g o 1 . 

Łódzk iego Klubu Spor towego Byłych Wojskowych 
w salach gmachu mis t rzów rzeźniczych 

przy uL Kopernika 46. 
Dochód przeznaczony na cele Kulturalno - Oświatowe 

Klubu oraz na wychowanie fizyczne. 
Do tańca przygrywać będą 2 orkiestry. 

Początek o godz. 10 wiecz. —:; Cena biletu 2 zł. 

I Wie lk ie premie dla paó. Ŝ F. 

4 luty I • 4 luty 

<». P, WACŁAW JUNOSZA-STĘPOWSKI 
główny buchalter Tow. Kredytowego m 
Łodzi, członek wiciu stowarzyszeń, cenio
ny działacz spcłjczny — zmarł onegd-.tj 

P r z e r w a w rokowaniach 
polsko-niemiecklch 

potrwa 2 tygodnie. 
T a k oświadczył doktór H e r m e s 

d z i e n n i k a r z o m polsk im 
w Berlinie. 

(Od własnego korespondenta) 
Berlin, 4. 2 . — Przewodniczący nie

mieckiej delegacji do rokowań handlo
wych z Polską dr. Hermes, po przybyciu 
do Berlina oświadczył przedstawicielom 
prasy polskiej, iż wyjazd jego z Warsza 
wy nie stoi w żadnym związku 

z przebiegiem rokowań, 
które do ostatniej chwili miałv bieg najnor 
maliiiejszy. Rząd niemiecki już na wstę
pie rokowań zastrzegł sobie prawo, o ile 
uzna za konieczne, przenieść rokowania 

z powrotem do Berlina. 
Przerwa obecna w rokowaniach — 

jak twierdzi dr. Hermes — potrwa około 
2 tygodni. 

Z pod gruzów 
spalonego miasta 
wydobyto setki rannych 

i 5 trupów. 
(Od własnego korespondenta). 

Nowy .Jork. 4. 2. — Podczas pożatat 
miasta Fallriwer koło Bostonu dotąd wy
dobyto 

5 (runów 
i setki rannych. Miasto spłonęło iuż do 
szczętnie na przestrzeni półłrzecia kilotue 
tra kwadratowego. 

Dezynfekcja zagrożonej 
miejscowości. 

W miejscowości 
wybuchła groźna 

Warszawa, 4. 2. — 
Marki pod Warszawą 
epidemja 

tyfusu brzusznego. 
W ciągu ostatnich dni zapadło na tę cho
robę 9 osób. Wszystkie studnie opieczęto 
wano i zarządzono 

dezynfekcję miasta. 
Chorych przewieziono do szpitali war
szawskich. 

Giełda. 
Pie rwsza p rzedg . w a r s z a w s k a . 

Londyn 43,39 
Nowy-Jork 8,89 
Paryż 35,01 
Szwajcar ja 171,49 

Druga p r z e d g . w a r s z a w s k a . 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,90 

P i e r w s z a przedg . gdańska . 
Warszawa 57,6? 
Złoty 57,72 
Dolar 5,12 
Przekaz na Warszawę 8,89 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około eodzłny 12-ei efekty oo 
kursie — 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu 8»88 
W płaceniu 8,87 

Tendencja spokojna Podaż dostateczna. 

http://fra.ncus.kiim
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A P O L L O 
Konstantynowska 16 . 

Dziś! Dziś! 
Po raz pierwszy w Łodzi! 

Arcydzieło „Wytwórni 
Sow&ino w Moskwie" C A R I W A N G R O Ź N Y * " " * 

Nr. 30 

w latach 1534-1584. 
Potężny d r a m a t przedstawia jący ówczesne p r a w a życiowe w 12 wielk ich aktach. K r w a w e zabawy 

Cara I w a n a G r o ź n e g o ! Z m y s ł o w e intrygi podstępne j carycy! Ciężka n iedola poddanych! 
Przecudne obrazy średniowiecznej Rosji. Obraz powyższy limariy jest, jako największe arcydzieło filmowe doby obecnej-

Anglja odmówiła ratyfikacji konwencji waszyngtońskiej 

o o ś m i o g o d z i n n y m d n i u p r a c y . 
Burz l iwy wiec w M i ę d z y n a r o d o w y m Biurze Pracy. 

7. Genewy telegrafuje nasz korespondent; 
Na konferencji ministrów pracy państw, które 

zawarły konwi-ncw genewską, odbywającej się o-
tecnic w Mlcdzyuarodowem Biurze Pracy w Gc-
r.i-wic, wystąpił delegat rządu angielskiego 'z os-
wladerenlcm, które wywołało 

konsternacje 
wśród obecnych. P Westcrton złożył imieniem 
rządu brytyjskiego deklarację, która potwierdza 

odmowę ratyłlkacll 
\\ nweueli waszyngtońskie) w sprawie ośmioge-
uzinnego dnia pracy przez gabinet londyf.ski. W e -
Urton zapowiada wniesienie projektu rewizji umc-
v> \ waszyngtoński.?j w roku W ) . 

Po Westertonle przemawiali delegaci rozma
itych państw. Przedewszystkiem zabrał głos de
legat Hclg)l. który stwierdził, ze Belgja ratyfiko
wała konwencję o ośmiogodzinnym dniu pracy 

w nadziel. 
źe to samo uczyni Anglja. Obecna odmowa raty
fikacji ze strony Anglji, stawia Belgię w sytuację 
prawie bez wyjścia, albowiem Anglia jest najp>-
tężniejszem państwem przeimysłowem Europy '. 
czas pracy stosowany w jej przemyśle 

mu decydujące znaczenie 
dla wszystkich innych państw. Delegat Polski za 
znaczył, że PoWka nie ratyfikowała jeszcze tej kom 
wencji o długości czasu pracy albowiem nie uczy
niły tego najważniejsze mocarstwa. 

Ostro zaatakowały angielskiego ministra delc 
gacje robotnicze Francji, Anglji, Bclgji i Niemiec. 
Do protestu przyłączył się też dyiektor Między
narodowego Biura Pracy p. Albert Thomas P. 
Westerton odpowiedział, że spełnia Jedynie polecę 
niie swego rządu. 

o ' 

Budowa portu w Gdyni 
została podjęta ze zdwojoną energją. 

7. Ody ni donoszą: 
Po kilkutygodniowej przerwie spowodowanej 

mrozami, rozpoczęto na nowo prac? około budowy 
portu handlowego w Gdyni. 

Program robót przewidzianych na r. 1928 jest 
bardzo obszerny. Na podstawiic umowy rządu z bu 
dującem port handlowy „Polsko-Francuskiem Kon 
f.orci-.im dla Budowy Portu w Gdyni", to ostatnie 
zobowiązane jes'. ukończyć budowę w pierwszej 
fazie w r. 19,*l. t]. oddać rządowi gotowy do uźyt 
ku ruchu t zw avant-port (port zewnętrzny) ora/ 
pierwszy basen portu wownętrznego. Chcąc do
trzymać terminu Konsorcjum prowadzi budowo 

ze zdwojoną energia, 
tern bardzie), iż do planu budowy włączono cały 
szereg r"bót nowych, w planie pierwotnym nic 
przewidziamy:h, których konieczność przeprowa
dzenia wykazała sie w czasie budowy dotychcza 
sowej. 

W roku bieżącym przedłużone zostanie molo 
południowe dla łamacza fal, 
który również zostanie ukończony. Na terenie mo
la południowego przeprowadza sic obecnie budo
wę fundamentów dla pięciu kranów portałowych, 
które stanowić będą własność firmy „Polskarob". 
•eprezentującej interesy koncernu węglowego „Rc 

bur" Na przeilłużouem moło stanąć ma olbrzymi 
dźwig mostowy 

dla przeładunku węgla wagonowo. Urządzenia te. 
wzięte razem z tuż Istnlcjąceml pozwolą na przeła 
dimek .i móljouów tonit węgla r<Mjzt!ie. 

Wzdłuż wybrzeży basenu wewnętrznego zbudo 
wane zostaną w rokti bieżącym magazyny f po
trzebne krany dla magazynowania towarów Im
portowanych wzw. eksportowanych jako drobpftcą.. 
Tu równiiż kończy się budowa składnicy orez 

mtynti ryżowego, 
który uruchomiony zostanie za kilka miesięcy. Ce 
iem podniesienia Intensywności prac poelębfcr-
sklch w basenie sprowadzona została x rtniandf 
nowa draga, tkóra niebawem rozpocznie roboty 
czerpalne. 

Z wiosną przeprowadzona zostamio w porcie 
wzdłuż wybrzeża i basenu 

Instalacja wodociągów 
oraz rozszerzona znacznie i udoskcniaJona, tak czę 
sto obecnie niedomagająca sieć elektryczna. W 
tyim samym czasie rozpocznie się w pobliżu portu 
budowa kolonj! robotnicze! firmy Polsko-Sto.ndy-
nawskie Tow. Transportowe przeznaazone dla ro
botników tejże ffrmy. 

Tragedia miłosna w Poznaniu. 
Poznań, 4. 2. — W łazience mieszkania pr^y 

ul. Cieszkowskiego 
znaleziono zwłoki 

17-leotfej Zielińskiej I 19-letnlego Wiznerowtcza. 

zatrutych gazem świetlnym. Powodem samo
bójstwa były przeszkody, stawiane im przez ro
dziców w zawarciu małżeństwa. 

D e s z c z k a r 
spadł na głowy konkurentów Banku Polskiego. 

7. Kielc donoszą: 
W sądzie okręgowym w Kielcach zakończyła 

•ie rozprawa przeoiwko fałszerzom 
5-zlotowych banknotów. 

Izraelowi Serwatce, Lejbie Schemtalowi, Izraelo
wi Ferligerowi, Abramowi Spieglowi, Mozesowi 
Chajmowi Schacbmanowi i Izraelowi Muenzowi. 
Sad wydał wyrok, skazujący na karę więzienia 

Izraela Serwatkę i Lejbę Scheintala. każdego r>a 
8 lat ciężkiego wlezienia, 

Izraela Ferligera na 7 lat ciężkiego wiezienia z 
pozbawieniem praw oraz Izraela Muenza ru 4 
lata ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw. 
Abram Spie.gel i Mozes Chajm Schachman zostali 
umiewinnienil. 

Gorączka przedwyborcza wzmaga się, 
R e w o l w e r o w a r o z p r a w a politycznych antagonis tów. 

Z Suwałk donoszą: 
W mieszkaniu miejscowego adwokata 

Stanisława Zaleskiego, podczas odbywa-

Zdarzenia l wypadki 
ubiegłei doby. 

( - ) Komt.nistyczna lista państwowa ,ir. 13 
została przez główną listę wyborczą zatwierdzona 

(—) W Warszawie złożono 17 list wyborczych 
do Sejmu ' 

(—)W lwowskim procesie przeciw obwinio
nym o szpiegostwo i zamordowanie ś. p. kuratora 
Owińsklego Ukraińcom — przesłuchano resztę 
oskarżonych. Olgę Karolukową, narzeczoną Ata-
mańczuka, Kawałyśke, Jarosława Hretczuka, Olgę 
Hretczuka, Matiejciowa i MichałaWisłnflca. Dzisiaj 
rozpocznie się postępowanie dowodowe. 

jącej się poufnej 
narady działaczy politycznych 

w snrawie wyborów, wynikła sprzeczka 
na tle różnicy zdań pomiędzy gospoda
rzem mieszkania adw. Zaleskim, a jego 
zwagrem dr. Michałem Barszczewskim, 

dzięki interwencji pozostałych uczestni
ków zebrania, sorzeczka ta nie prze
kształciła sie w bójkę. 
• Przeciwników rozdzielono i Zalew

skiego zamknięto w przyległym pokoju. 
W pewnej chwili dr. Barszczewski zbli
żył sfę\do drzwi pokoju w którym znaj
dował sie Zaleski. Ten dosłyszawszy, m 
za drzwiami znajdme się Barszczewski, 
błyskawicznie wydobył z kieszeni rewol
wer i dał przez drzwi 

trzy strzały 
do dr. Barszczewskiego, raniąc gtf lekko 
.w g iowc 

Mianowanie wicedyrektora Zakładu 
Ubezpieczen ia P r a c o w n i k ó w Umysłowych. 

Co przf 
d ó s t ę p i 

chodzi dzisiaj za 
Zurówttó^kuehpia. Jak i sp 

fwanla potfaw przy siole prze 
f u ostatnich wieków szereg 

Z Warszawy donoszą: 
Organizacja warszawskiego zakładu ubezpie

czeń pracowników umysłowych (do którego nale
ży jak wiadomu Łódź.) wejdaic nareszcie na racjo
nalne tory, czego dotychczas z upragnieniem o-
czekiwal świat pracowniczy. 

Komisja organizacyjna ted instytucji uchwaliła 
na ostatnicm sweni posiedzeniu, nairzupełmioj słusz
nie, by dla przystąpienia do należytego organizo
wania zakładu, powołano odpowiednich ludzi na 
^anowiska kierowników posiczogólnych działów 
i dyrektora '. wicedyrektora, którzy wtrinl być 

bezpośrednimi 'organizatorami instytucji. 

gruntownych przeobra 
stanowiska te mają być w oajbUższym czasie o"!które zdemokratyzowały ZAIR 
dzone przez fachowców. Itory, jak i maniery, będące pn 

VV:lejem garstki wybrr: iycl i . 
' Ody przed kilkuset laty 

artsowycn i naczeinwa "ipćw. należących do najwyżsi 
Zailęski. wychowaniec *Mkracji Allłionu. powróciło Z w>vrmt\ w Pvd-re »."-lm°*^W|oszccll lid SWOJCJ 0JC/.VZ'HV', 

"•odowierzajacym ziomkom i 
'* najzwyklejszych „traktor: 

'onów w M'c:skw4e. dyrektora na ' ' ^ K i c h każdemu gościowi poda, 
P.-owodnik" i t P- Ostatnio p. Za" 5 1 

Obecnie podpisano Już umowę z p. Stanisto**! 
Zaleskim, którego powołano na stanowisko ***] 
dyrektora do spraw finansowych I naczelnika *!' 
działu premiowego. P 
działu handlowego polltechnflki w Rydze, zajmo' 
w ciągu przeszło 20-letniej praktyki b. powalfl 
odpowiedzialne stanowiska, jak np wicedyTcktcfl 
tow, telefonów w Moskwie, dyrektora na 1'ok'i 
tow. akc. .. , . , . 
zajmował stanowisko zastępcy naczelnika wydi"! 
łu finansowego dyrekcji funduszu bezrobocia, 

do sumy 1 6 0 mi l jonów złotych. 
Z Warszawy donoszą: 
Pod przewodnictwem wiceprezesa PKO. p. T. 

Michcińskiego odbyło się posiedzenie rady zawia-
dowczej tej Instytucji ne totórem uchwalono 

podwyższyć sumę kredytów 
na zakup papierów procentowych o.dalsze 25 mi
ljonów złotych. 

Ogółem PKO. upoważniona została do zakupu 

serwetę i biały obru 
, By{ to w ich oczach luksi 
*1yriie królowi : najbogatszy 

c mogl; zrozumieć, źe decy 
, a taka niesłychaną rpzirzutno 
2 a ^ n g o śm i er tel n ika. 

r> Z Włcch i Francji pochodź 
'«tjwykw;mtn!ejszje potrawy al 

cześć przyborów do jędze 
spożywania potraw. Włoc! 

Piętnaście list okręgowych 
stanęło w Łodzi do walki o głosy wyborców. 

Do okręgowej komisji wyborczej w Łodzi wply 
nęły wczoraj następujące listy; 

„NIFZALEŻNEJ SOCJALISTYCZNEJ PARTJ1 
PRACY*'. 

Na liście poselskiej „niezależnych" figurują na-
stepujący kandydaci: Jan Haneman, pracownik t:-
mysłowy; dr. Bolesław Drobncr, urzędnik: Klc-
bowskl Bolesław, robotnik włókienniczy, zaś na 
czwartem miejscu niedoszły radny m. Łodzi Sta
nisław Martynowskl, pracowrnlk komunalny. 

Następnie złpż.ył swą lititę' pełnomocnik listy 

„ZJEDNOCZENIE ROBOTNICZE" 
Czesław Krzemiński. 

Na liście teiflgupjh Henryk Bltner, stolarz: Pa
weł Rosiak, tkacz i Aron Bincm Szpicberg, biura-
llsta. 

Plenipotent lewicy PPS. p. Stefan Kiryluk zgło
sił następnie listę poselską 

• •• -. ... " 
..GŁOWNfcGO KOMITETU POLSKIEJ PARTJ1 

SOCJALISTYCZNEJ - LEWICY". 
Na pierwszem miejscu krndyduje Andrzej Czu-

ira, liiuralista; na drugicm Franciszek Polka, sto
larz oraz Franciszek Głowacki tkacz*. Pełnomoc
nik prosił o nadanie jego liście numeru 16. 

Listę 
BLOKU MIESZCZAŃSKIEGO 

złożył pełnomocnik p. Jan Ktihn. 
Czołowi kandydaci tej listy są: Jan Danielew

ski, pracownik biurowy; Maks Schott. drobny 
przemysłowiec; inż. Franciszek Pałaszewski, prze
mysłowiec; Gustaw Klukcw, właściciel domu. 

Listę 
POLSK1FJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 

w Łodzi złożył p. Stanisław Wojdan. Kandydaci: 
Bronisław Ziemlęcki, b. poseł, prezydent m. Łodzi, 
Stanisław Kowalski, radny m. Łodzi; Artur Kro
ju^ (N. S. P. P.) b. poseł, redaktor; radny Potkań-
ski, Adam Walczak i Klementyna Grodzicka (nr. 

Następnie wniósł listę 
.OGÓLNO - ŻYDOWSKIEGO NARODOWEGO 

BLOKU WYBORCZEGO" 
i.Aguda i folkiści) do sejmu i senatu jej pełnomoc
nik p Mineberg. 

Kandydatami tej listy są: Kirszbaum Eljasz, b. 
JtŁSel, kupiec. Wactr.w Wiślicki, b. poseł, Nojach 
Piyłucki, adwokat; Uszer Izrael Mendelson, b; se
nator i Mineberg Jakób lejb, b. poseł przemysło
wiec. 

Pełnomocnik m prosił o przyłączenie Jej do 
.••ty państwowej bloku nr. 33. 

Listę 
BLOKU MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH W POL 

SCE 
złożył pełnomocnik p. Helmau. Na liście tej k&u-

parpłerów takich na sumę 
ISO milionów złotych, 

zakupiono zaś papierów dotychczas na sumę %erw*zvir. krajem w Iftirop'*:. 
młynów złotych. J . t ) w a , ^ u ż y w w ń a s e r v 

Na tern samem posiedzeniu udzielono na sti»J . 
370 tysięcy zł. kredytów dyskontowych spółdz^ v ; > ' ° POiOwy 17 WUiektl uwa 
nlom kredytowym (przeważnie r z e m i e ś l n i c z y * ! , c e 7- a oznakę najbairdziie 

-anego luksusu. Do tego CZJ 
; Jf? wspólnej misy palcami i ł y 

1'icd'zono 'z tego samego pól 
'o z jednego, 

.dużego puhara, 
ri',0ry stale "krążył dookoła st 
,r"isr:cli kieliszków, było uważ 
W l t nawet na królewskim dwu 
, Jedzono w t y c h czasach i i 

*'cciTj ale zwyczaje, jakie pan B» przy Stole b y ł y z naśzcgc 
u co najmiiiicj... uicliigjeii 
lej zacofany wiieśnlak 

nie zachowuje podczas 

bez obrzydzenia 
jflpWąli przed kvlku wiekan 
'ciele najwyższej szlachty, 

^ ' y n n y kardynał Mazzariin 
e. Francji pśerwszy głębokie 

(Rac w ten sposób wspólną i 
PZE uważane b y ł y prze« <H 
w y ż s z o wykwint. Książęta 

dydują: dr. RozenWafM, Oskar Klikar, kupie 
ljasz Joel, ławnik magisitratu m. Łodzi i A 
Sznajder. 

Zostanie ona przyłączona do listy państw 
nr. 18. 

Listę komitetu wyborozogo grupy 
„WOLNOŚĆ" 

wręczył sędziemu Korwin-KorotklcwIczow< Jej 
nlpotent p. Stanisław Ra.jch. 

Na liście tel kandydują:red. Tadeusz W ł 
Długoszowski, literat, Piotr Kon, adwokat 
zef Szpigiel, nauczyciel. 

NAR. PART JA ROBOTN1CZ4 
idzie do wyborów samodzielnie. 

Wczoraj zgłosiła następującą listę kandydat 
do sejmu. Michalak Walenty, b. poseł przędzaM 
M lotce ki Jozef, tkacz Kulczyński' Stefan, tka 
townik związku zawodowego. 

NaStępm> zgłoszono listę p. n. 

„SOLIDARNOŚĆ". 
Złożył Ją pełnomocnik dr. Artur Bana&z. 
Na tej kandydują do sejmu: Czesław 

J*r, buchslter, Oresel Jan, tkacz, .Skrzek Wacła*j 
biruralista. 

Wieczorem przybył do okręgowej komisji << 
borczej pełnomocnik 

POLSKIEGO BLOKU KATOLICKIEGO PCLSKt 
GO' STRONNICTWA LUDOWtOO „PIAST" 

CHRZFŚCI.HNSKIEJ DEMOKRACJI. 
p, Harasz. który złożył listę swego komi'etu. Pf] 
sząc o przyłączenie jej do państwowej listy te) ' 
mej nazwy nr. 25. Jako kandydaci do sejmu t * 
rują na tej Uście- p. Adam Cyiański, urzędnik, 
nv m. Łodzi Wanda Ładzina, prezes narodowe) Wpogaty, alę czyż bogac tAW j 
ganizacji kobiet, Władysław Adamski, ławnik Bvł najsławniejszym ai 
glstratu. £. ale czyż 'sława, fenomena 

o godz. 9.15 w. zgłosił się jako ostatn . pt'T' s jest alfą i omegą szc; 
mocnlk komitetu e ? ° -

BLOKU W SPOLPRACV ^^££$£1 z )</\\>. i c a r u s o 0 1 > 0 W j a < J l a w swoćc 
p. Zenon Chmielecki I wręczył przewodnicząc* ic), jż zawsze tęskniła za Sp< 
okr. komisji listę do Sejmu,. pTośząc o przylać z ; l ^yciiiem uiiezamaconet 
nie jej do państwowej nr. I. Kolejność kandyd*' ttt\] odwtedsłiiaroi reporterć 
na tej liście jest następująca: Gabrjel Czechom"1' \\r( ; m presa i r jÓW. którzy Itaj 
minister skarbu; Ludwik Waszkiewicz, b. P°^ekoi iani iż genialny Śpfewi 

i,. Posługiwały sie na dwora 
jyMV-gc t>ez żenady 

„picciopalcowym wldeli 
, -stniały nawet specjalne pi 

^tty dworskiej, opisujące doi 
'f\ w jaki, należało palcami 
''•miska rozmaite gatunki mi 
l e autor „Floge de la folie", i 
^ojem d/.iele, „że jest oznaką 

D. CARIISO. 

Genialny tenor, Enrico Car 
N1 wszystkich melomanów śv 
*ał do ludzi najszczęśliwszy 

nauczyciel (NPR.-lewica). Szwankowski F r a n R c ? | l c ; ( | - ] y [ \ c ^ , , 
" ) ; Hubicka Hanna. r M . ' - •- , -

i v ~i - i . wr^aim'1 ' o ro ta u a i u s o rue m i a ł a ni: marski Jozef, księgowy t Kazimierz Wc»R>M 
szek, stolarz („Resursa" tHorote 

' ' ^ 1 * męża. V/ogóle król lenoró' 
LEŻNIE w rozjazdach. Objęci 
fc*dfuż i wszerz Cttropę. ale i' i 
• H : e Amerykę. 

Na tern przewodniczący dkreg- komisji Wl' 
czej zakończył wczoraj urzędowanie. 

Ogółem, złożono z okręgu Łódź-miasto 
15 list poselskich. 1 W Nowym Jorku ubóstwia 

(Skład i nazwy pierwszych 4 Ust podaliśmy P tenora. Zwjązek nowojorski 
poprzednich numerach naszego pisma). [|W w uznaniu zasług Całusa 

jswym „honorowym członl 
Kle na cześć jego wspaniały 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 



Nr. # 
Nr. JO „ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 4 lutego 1928 roktf. Str. 3 

/a we jego rządy: 
latach 1534-1584. 
h. K r w a w e zabawy 
dola poddanych! 
ło filmowe doby obecnej. 
W M M M M — M M M M M M * 

ira Zakładu 
myślowych. 
mają być w najbliższym czasie które 
chowców. 
Iplsano Jut umowę i p. Stanisław*! 
;go powołano na stanowisko * M | 
praw finansowych 1 naczelnika*H 

:to 20-letniiej praJctykt b. powałW 
stanowlkska, jak np wicedyrelcM| 

ZWYCZAJE PRZY STOLE. 
Co przed kilku wiekami było wykwintnem, 
dostępnym jedynie nafzamożniejszym — 

chodzi dzisiaj za nieodzowną konieczność każdego cywilizowanego człowieka. 
Zarówno kuchnia, jak t sposób spoży-

an'a potraw przy stole przeszły w cią-
v u ostatnich wieków szereg 

gruntownych przeobrażeń 
• -- zdemokratyzowały zarówito przy-
^[V. jak i maniery, będące przedtem przy 
klejem garstki wybranych, 

(idy przed kilkuset laty kilku Angli-
' należących do najwyższej arysto-

podróży po 
, opowiadali 

w ftfcskwte. dyrektora na Po* J?w.vWejszy=h ..traktorach rzym-
wotfnik" i t p. ostatnio p. Zale** !:;a

 1 k a z d " " " gościowi poda.ia do jedze-
>wisko zastępcy naczelnika wyd*] 
dyrekcji funduszu bezrobocia, 

dv .towarzyskiej, jeżeli ktosipaicc, któremi 
jada' 

oblizuje 
lub też wyciera o swoje ubranie. Przepisy 
dobrego tonu nakazują, aby je wytrzeć o 
cbrus''. 

prozaiczna przyczynę: 
potrzebne były jako... serwety, albowiem 
o ich szerść wycierano sobie podczas je
dzenia palce. ' . v . 

Inny .profesor dobrego smaku". Jean 
Sulpice poleca brać rftfleso trzema palcami 

' E E ° -
 P , J * i ! ^ W n C h , W V a n i ? C

n 3 f c c j i Allrionu. powróciło z enpoUtochrfkt w Rydze. z a j m o ^ Y ^ , , ( , ( ) o j c z y Z ( l i y 

Dwuznaczna myśl. 

otych. 
h na sumę 

150 milionów złotych. 
papierów dotychczas na sumę 

rch. 
nem posiedzeniu udzielono na 
kredytów dyskontowych spółdd 

nym (przeważnie rzemieślniczy1 

igowych 
fosy wyborców. 
ozenbiatt, Oskar kuk,u. kupiec, 
wilk magistratu m. Łodzi 1 Alłj 

ia przyłączona do listy państw( 

letu wybór oz ogo grupy 
„WOLNOŚĆ" 

IMA Korwiiin-Korotldc wieżowi jej 
anislaw Rajch. 
1 kandydują :red. Tadeusz Wteittaf 

literat, Piotr Kon, adwokat 
auczycłel. 
. P4RTJA ROBOTNICZA 
>rów samodzielnie. 
llosila następującą listę kandyda* 
halak Walenty, b. poseł prrędzaM 
, tkacz Kulczyński Stefan, tkacz. < 

cu zawodowego. 
Kłoszono listę p. B.' 

„SOLIDARNOŚĆ", 
lełnomocnik dr. Artur Banasz 

kandydują do sejmu: Czesław 
Oresel Jam, tkacz, Skrzek Waclal 

^erwete i biały obrus, 
fry* to w ich oczach luksus dostępny 

WJttie królowi i najbogatszym lordom i 
K e rnogl! zrozumieć, że decydowano sie 

" a taka niesłychana rozrzutność dla zwy-
wfciego śmiertelnika. 

Z Włoch i Francji pochodzjiły nietylko 
''ajwykwimtniejsz-e potrawy ale i przewa-
• n a część przyborów do jedzenia i sposo
by spożywania potraw. Włochy były też 
f ' e rwszvm krajem w Europie, gdzie zapa
d a ł zwyczaj uży waroiia serwet i obrusa. 

ivu P^fowy 17 wieku uważano noża i 
.Welce za oznakę najbardziej wyrafimo-

ar>ego luksusu. Do tego czasu jedfcomo 
£ Wspólnej m

;

sy palcami i łyżką. Nietyi-
. o jedzono *z tego samego półmiska, ale i 

I t o z jednego, 
.dużego puhara, 

7 6 rV stale krążył dookoła stołu. Picie z 
,°f:ch kieliszków, było uważane za zby-
k ' k nawet na królewskim dworze. 

. Jedzono w tych czasach i pito za dzie-
y ^ U ale zwyczaje, jakie panowały wów 
P przy stole były z naszego punktu wi-

h co najmniej... niehigieniczne. Naj-
ziej zacofany wieśniak z poleskich 

_ n nie zachowuje podczas jedzenia ta-
• f ^ i i ł , j a k i m 

M U ' , e z °hrzydzenia 
|dowąli przed kilku wiekami przedsta
w i ę najwyższej szlachty, 
^'ynny kardynał Mazzarin wprowadził 

, e . Francji pierwszy głębokie talerze, ru-
^ijac w ten sposób wspólną misę. Te ta -
L r.2e uważane były przez długi' czas za 
Mj\vy;-.szy wykwint. Książęta i księżnicz-
E.1 Posługiwały się na dworze Ludwika 

, v -gc bez żenady 
„pieciepalcowym widelcem". 

Istniały nawet specjaline przepisy ety-
_£jy dworskiej, opisujące dokładnie, spo-

ai v v ns-\QżaAo palcami wybierać z 
-/•miska rozmaite gatunki mięsiw. Eras-
r1* autor „Floge de la folie", opowiada w 

'pjem dziele, „że jest oznaką braku ogła-

i oblizywanie ich z mlaskaniem, k t̂óre, pija
ło świadczyć o dobrym smaku specjału. 

Samt-Simon, poseł króla fr&ncijskiej^.) 
na dworze hiszpańskim donosi .̂ swerWu 
władcy w jednym z raportów, żegr inąo-
wie hiszpańscy, biorący udział w obiedzie 
galowym dają wyraz swemu zadowole
niu' i sytości wymiotując do .spccjakiyćh 
talerzy które do tego celu ustawiała przęli 
nimi służba. Był tó zwyczaj 

odziedziczony po Maurach, 
a pochodzący ze wschodu, .'g<łz!e''jęśxW2 
dotychczas jest w Wysokiem poważaiyn. 

Można bez przesady twktfdziie'. że 
człowiek obecnej doby lepiej się będzi; 
czuł przy najskromniejszym posiłku u naj
uboższego chłopa białoruskiego, aniżeli 
na dworze króla Hiszpamji przed trzema 
wiekami, w towarzystwie dumnych gran
dów. To, co u nich uchodżilło za oznaka 
najlepszego tonu, obecnie nawet dla naj-
bardriej niekulturalnego człowieka jest 
tylko 

wstrętna obrzydliwością. 
Tak to zmieniają się czasy, ludzie i 

zwyczaje. (ob) 

Zakazana dzielnica 
A L G I E R U ? ? ? 

Kelner : Niech pani nie je nożem . . e 

R e s t a u r a t o r a : — Dlaczego?... 
Kelner : — Rozetnie pani sobie jeszcze usta, 

a ma je pani i tak dosyć szerokie. 

i przybył do okręgowej komisji *f 
nocnik 

BLOKI' KATOLICKIEGO POLSKj 
NICTWA LUDOWEGO „PIAST" 
ŚCIHNSKIEJ DEMOKRACJI. 
ry złożył listę swego komitetu. P' 
:zenńe jej do państwowej listy tei J 
•. 23. Jako kandydaci do sejmu f 
rfet p. Adam Cyiański, urzędnik. 
A'anda Ładzina, prezes narodowfi 
et, Władysław Adamski, ławnik 

Na starych obrazach widzimy często
kroć psv, stojące u boku swoich panów 
lub pań, podczas spóżywaimfla obiadiu. Nw 
działo s;e to wcale dlatego, że właściciele 
nie mogli się nawet podczas po&iiłlcu roz
stać ze swoimi faworyłiaimi/.anr też, aby 
,m od czasu do czasu rzucać jakiś smaczny 
kąsek. Obecność psów miała bardziej 

lewej ręk f, albowiem „lewa ręka posiada 
więcej gracji i nie tak łatwo siię brudlzi..."' 

Mało kto wie o tern,, że, szereg osób 
sławnych w historii; Ś F C D Ę K & O I . jad ło przy 
stole jakgdyby się znajdował w chlew-
ku . Nie wahano się wcale przed takim eks
perymentem, jak \ 

wkładanie palców do sosu 

ocaliło nieszczęśliwą od 
straszne/ śmierci 

Radość w d o m u ża łoby . 
W Lauray, w Stanach Zjednoczonych, 

0 mało nie pogrzebano żywcem szesnasto 
letniej Fanni Broyels. Wypadek ten miał 
przebieg następujący: 

Fanni Broyels, przechodząc przez park 
miejski, uderzona została w głowę odcic 
ta z drzewa przez robotnika gałęzią tak si! 
nie. że przybyły na miejsce wypadku le
karz pogotowia stwierdził jej śmierć. 

Zrozpaczona rodzina przygotowała 
wspaniały pogrzeb, którym chciała uczcić 
zmarłą i dać wyraz uczuciom, iakie dc 
niej żywiła. W czasie odprawiania ostat
nich modłów brat jej James, stojący naj
bliżej trumny, zauważył 

lekki odruch powieki 
imarlej siostry. 

O spostrzeżeniu swem zakomunikował 
1 i111 \ ni członkom rodziny. Przerwano,mo-
dły i zawezwano lekarza, a ten po żasAoso 
waniu licznych środków leczniczych po 
kilku godzinach przywrócił zmarła do ży 
cia o tyle, że mogła mówić. Opowiedziała 
ona. że zupełnie dobrze słyszała, co sie 
dokoła niej dzieje, nie miała jednak siły na 
poruszenie się, ani wypowiedzenie jedne
go słowa. Wkońcu czując, że za kilką mi
nut nastąpi zamknięcie trumny, w. stras? 
nej obawie, aby ja żywcem 

nie oogrzebano. 
ostatnim wysiłkiem woli uÓało sie jej po 
ruszyć powieka, co zauważył brat James. 

Lekarz opiekujący sie rzekomo zmar
łą, zapewnia, że wkrótce wyzdrowieje 
ona zupełnie. , „ v ' 

0. CAR!ISO. 

Eksplozja w teatrze. 
Genialny tenor, Enrico Caruso, bożysz 

? wszystkich melomanów świata nie na
si do ludzi najszczęśliwszych. Był ar-
ogatv, alę czyż bogactwo jest wszyst-
fli? Był najsławniejszym artystą świa-
ale czyż sława, fenomenalny wprost 

zgłosił sie Jako ostatni, pel^głos jest alfą i omegą szczęścia ludz-
^e«fo. •'• i 

Nikt tak nie wiedział, że tak nie jest, 
•on, Enrico Caruso! Żona Enrica Doro-

- Ca ruso opowiada w swoich pamiętn;-
wręczyl przewodniczące^pi, ;.j . , . „ . . , '. v . 

-MGP. i/.zawsze tęskniła za spokojuem zy-

15 w 
etu 
JNEGO BLOKI! W S P O L P R A O L 

Z RZĄDEM 
ileleckl 
istę do Sejmu,, prosząc o przyła^C],, z a gyójUfi) niezamąconem ustawicz-
stwowej nr. 1. Kolejność kandyd*1 

:st następująca: Gaibrjeł C z e c h o * ^ ^ 
bu: Ludwik Waszkiewicz, b. V°, 
fPR.-lewica), 
(„Resursa"): Hubicka Hanna, D f l 

, księgowy I Ka*tańierz WoZf"' 
zewodniczący dkr^g- komisji W}V9< 
RI wczoraj urzędowanie, 
łoiono z okręgu Łódź - miasto 

15 list poselskich, 
azwy pierwszych 4 Ust podallśnif 
numerach naszego pisma). 

wojennych. 

odwiedzinami reporterów, fotogra-
;mpreisarjów. którzy najgłębiej byli 

pokonani iż genialny śpiewak Italji sło-
Szwankowsk! Fra f l j 6 C 2 | l c ; d o n - j h , K | | e 2 y -

Dorota Caruso nie miała nigdy dla sic-
męża. V/ogóle król tenorów był usta-

2znie w rozjazdach. Objechał nietylko 
2dłuż i wszerz Europę, ale i równie grun 
^n :e Amerykę. 

W Nowym Jorku ubóstwiano wielkie-
te iwa. Zwfązek nowojorskich policjan-

w uznaniu zasług Cafusa, mianował 
swym „honorowym członkiem', wy-

P^c na cześć jego wspaniały bankiet. — 

Podczas tego baukjetu, Caiuso zapytał 
się prefekta policjfi nowojorskrej: 

— Czy mogę Obecnie dokonywać are
sztowań? 

— Oczywiście!—brzmiała odpowiedź. 
— Nie będę nigdy ze swego prawa ko

rzystał, ale jest rzeczą niezwykle przy
jemną mieć świadomość, że się... może 
kogoś np. zaaresztować... — zaznaczył 
śmiejąc się Caruso. 

Caruso otrzymywa! moc listów od róż
nych szantażystów, którzy domagali1 się 
odeń przesłania, w umówione miejsce 
większych sum, grożąc w przeciwnym ra
zie zemstą. Zapowiadano nawet zamor
dowanie żony i córk i 

Wszyscy oszuści i złodzieie Ameryki 
uwijali się wokół Carn.sa. W Nowym Jor
ku skradziono Dorocie Caruso wspaniały 
sznur pereł, który kosztował 15.000 dola
rów. Caruso nie przejął się zbytnio tą stra 
tą Cieszył sie tylko, że złoczyńcy p -zo
stawili mu żonę i córkę w zdrowiu, bo
wiem rodzinę swą Enrico kochał porad 
wszystko. 

Z Nowego Jorku udał się Caruso na 
zaproszenie tamtejszego dyrektora opery 
p Bracole do Hawatmy. — MiaJ śpi-̂ wrać 
Radamesa (,Aida"Y jednakże w sam dbień 
przedstawienia. Bracole był zmuszony za
miast „Aidy" dać „Żydówkę". 

Caruso w Hawan nie 'lekko p r i . - . Ń - I B I I 
się, nie był też usposobiony do odtworze-

bę« 
:ze-

ód 

7, 

znacz-

nia partji Eleazara. Ale Bracole «Wagal go, 
aby śpiewał. Teatr był już wyprzodany. 

Przed rozpoczęciem przedstawiania, 
Bracole wyszedł przed kurtynę i oznajmił 
publiczności, iż zamiasit- „A idy" dana 
dzie „Żydówka". Publiczność oświad 
nie to przyjęła oklaskami. Nikt z po f i 
publiczności nie powstał aby , zażądać 
zwrotu pieniędzy za bilet z tytułu zmiany 
repertuaru. 

Zmiana repertuaru, konieczność uczy-
lienia pewnych przygotowań sprawiła, 
przedstawienie rozpoczęło się 
nem opóźnieniem. • ;<i-. 

Nagle w czasie drugiego aktu rozlega 
sie przeraźliwa detonacja. Zdawało się, iż 
cały gmach teairru wyleci' w powietrze. 
W chw?f» wybuchu Caruso siedział w gar
derobie. Siła wybuchu'przewróciła krze
sło wraz z artysta. W oknach garderoby 
Carusa powypadały wszystkie s?-^by. 

Caruso wyjrzał z garderoby. Nieopi
sany popłoch panował w ciemnym kury-
tarzu. Ktoś krzyknął w stronę Carusa: 

— Strzeż się mistrzu' Mogą nastipić 
nowe eksplozje! 

Caruso był dość spokojny i skierował 
swe kroki ku scenie, gdz ;e oczom j?go u-
kazał się przeraźliwy widok: teatr płorr.tł. 
kłęby dymu uniemożliwiły zorientowanie 
siię, czy publiczność zdołała zbiec z teatru, 
czy też nie. Okazało się później, że w c.a-
sie przedstawienia jakiś anarchista rzucił 

bombę na scenę, zabijając kilka osób z 
chóru. • » .* 

Caruso wyskoczył przez p a f t T O W ó 
okno i w kostiunfe Fleazara pobiegł Jo 
hotelu. ., ». 

Nazajutrz dowiedział się z gazet, iź zgi 
nęło 33 osób z pośród publiczności. Za
mach był dziełem anarchistów, któr?.y 
chcieli zemścić się na znakomitym teno
rze, iż na żądanie, skierowane miesi»V 
przedtem w sprawie nadesłania pod gro
zą nieszczęścia 100.000 dolarów na poste-
restante — nic otrzymali od. Carusa żad
nej odpowiedzi. -*..} . •'• ' .*; v iVv 

Po tym wypadku Caruso. mia^juź dość 
Ameryki. Jego żona. jakkolwiek s"ama by-
'a Amerykanka, tęskniła rówtłież za Italją. 

Niebawem po pov.'rccie do kraju cho-
toba genjalnego tenora gigantycznemi:Jcrr 
ki postępowała naprzód. y..<f •• 

Były chwiłe. iż czuł się lepiej. 
- - Doroto, słyszysz? ^ M ^ . Ic^ jc 

w łóżku do żony. — Mos*ę'.jeszcze śme-
wać, śpiewać lepiej, niż "kiedykolwiek. 
Boże, mogę śpiewać! 

W dwa dni później serce mistrza, któ
re tak czarodziejsko wczuwało się W.'du
sze Eleazarów i Radamesów. don Jose'ó\v 
i CayaradossFów — przestało bić. 

Umierając, wołał Caruso: 
— Doroto! Doroto! Nie daj mi umrzeć! 

Ja nie chcę umierać! t ' ' ,< 
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hainowszy cud świata. 

„Wszechmocny Al 
Europejscy autorzy i aktorki marzą o rum. 

Astronom berliński Archenhold. wystą 
pił z projektem, który wzbudził nietylko 
podziw, ale i entuzjazm wszystkich astro
nomów świata. Wiadomo i laikowi, jak nie 
słychanie drogiemi sa 

teleskopy astronomiczne. 
Przyczyna tego leży w nadzwyczaj 

trudnem wykonaniu optycznych socze
wek. Nie chodzi tu o te niewielka stosun
kowo ilość masy szklanej, potrzebnej do 
takiej soczewki, tylko o wyszhfowanie tej 
masy w formę soczewki. Potrzebne są do 
tego maszyny niesłychanie precyzyjne 
p.dyż najmniejszy bład w szlifowaniu całą 
soczewkę robi bezużyteczna. 

Dotychczas nie brak było wspaniało
myślnych fundatorów, którzy na ten cel 
złożyli nawet wiele milionów dolarów. 
Król kalifornijski Lick. król tramwajowy 
.lerkes. dalej znany mecenas Hookcr ofia
rowali już razem kilkadziesiąt miljonów 
dolarów na wykonanie możliwie najwiek 
szego teleskopu. Ale ów teleskop, jaki pro 
'ektuje wspomniany astronom berliński. 
Archenhold. przewyższa kilkadziesiatkmt 
r.ie wszystko co technika ludzka dotych
czas stworzyła. Teleskop jego pomysłu ko 
sztowałby 100 miljonów dolarów. Sumy 
nodobnei nic zbierze i w Amervc.\ nie źs-
łtijącei nigdy pieniędzy na tak fantasty
czne ceny. I dlatego Archenhold zamierza 
zwrócić sie do wszystkich mecenasów co 
łego świata. abv złożyli pieniądze na bu 
dowę gigantycznego teleskopu, którego 
rura musiałaby być prawic tak długa jak 
wieża Eiffla, a którego soczewka, a raczej 
zwierciadło wynosiłoby 10 metrów śred
nicy. 

Nic należy jednak sadzić że ów ol
brzym zbliżyłby nas w odpowiednim do 
swych rozmiarów stosunku do odległych 
zaświatów Odkryłby on nam bezwątpie 
nia wiele nieznanych dotychczas rzeczy i 
cudów wszechświata Na księżycu prze? 
taki teleskop zobaczylibyśmy już i odróż
nili niewielkie stosunkowo góry. 

a nawet budowle. 
Zbadalibyśmy nareszcie dokładnie, czem 
sa te tajemnicze kanały na Marsie, o ja
kie astronomowie nasi od kilkudziesięciu 
łat prowadzą zawzięte kłótnie. lednem 
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmm^mm 

Bezrobocie wśród 
grajków cygańskich. 
Smętne kapele zwyciężył 

jazz~band. 
Cygańska orkiestra była przed wojną, 

a nawet jakiś czas podczas wojny, ulubio 
na atrakcją wszystkich lokalów zabawo
wych a smętne lub ogniste melodje cy
gańskie były źródłem natchnienia nawet 
dla takich mistrzów, jak Berlioz. Liszt i 
Brahms. Pamiętamy, ile to operetek wie
deńskich, niektóre należące do najlep
szych, zawdzięcza swoje powstanie i całą 
barwną melodje muzyce cygańskiej.' 

Muzykę tę wyparł obecnie iazz. nietyl 
KO w całym świecie, ale w sercu i u źród
ła tej muzyki w Budapeszcie. W stolicy 
Węgier triumfuje wszędzie jazz. wypie
rając orkiestry cygańskie i jej płomienne 
melodje Prawic cztery tysiące muzykan
tów cygańskich . 

jest bez zaiecia. 
Potrwa to jeszcze jakiś czas i nastąpi ko
niec wielkiej tragedji muzycznej, która po 
siada za soba dwieście lat panowania. 

Pierwsze orkiestry cygańskie powsta
ły w czasach wojny o niepodległość Wę-
jrier. Każdy z prymasów cygańskich miał 
swoją orkiestrę. Toekeli. teść księcia Ra-
koczv'ego, woził z soba orkiestrę na wszy 
stkie miejsca 

postoiu woiennearo. 
Dał nawet swoim muzykantom specjał 

nv kostium: zielony brandenburski dol
man, obcisłe czerwone spodnie, krótka 
kurtkę z futrzanym kołnierzem zarzucona 
niedbale na lewe ramie i czapkę z czarne
go nilśniu z piórkiem. 

Tak ubrani byli cyganie prymasa Mi
chała Barny, nadwornego kapelmistrza 
Rakoczyęgo i jego piękna córka. Po nie
powodzeniu wojny o niepodległość Wę
gier. Barna przvbvł z córka do Wersalu, 
gdzie grali na dworze królewskim, 

wzbudzając zachwyt. 
Z motywów cygańskich powstał potem 

ów słynny „Marsz Rakoczv'ego", na pod
stawie którego Berlioz ułożył potem swo
ją ..symfonię fantastyczna". 

słowem satelitom naszym wydarlibyśmy 
zapomocą owego teleskopu tajemnicę, któ 
rc tak zazdrośnie' przed nami ukrywają. 

Natomiast gwiazdy stałe pozostałyby 
dla nas jak dotychczas tak i nadai niezna-
nemi światami. Według obliczeń astrono
mów niepodobna sobie wyobrazić w na
szych obecnych stosunkach tak silnego te 
leskopu. aby on owe gwiazdy ukazał nam 
w wiekfzytn fermacie, niż małe świetlne 
punkciki. 

Trzy miesiące w roku podróżuje po 
Europie mr. Albert Woods. zwany popu
larnie „Wszechmocny Al " . 

Jez'dzi od miasia do miasfa i każdy 
wieczór spędza w teatrach. W dzień zaś 
czyta przez 10-12 godzin 

sztuki teatralne. 
Mister „ A l " jest bowiem największym 

potentatem teatralnym w Ameryce i zbie
ra dla scen w Stanach Zjednoczonych 
sztuki u aktorów. 

Autor, którego utwór zakontraktuje mi 

ZaKaz 
a potajen 

Krateczki sądowe. 

ster „Ar, ma prawo nazwać sic wybf* 
cem losu, gdyż staje się 2 a m c ż n v m c» 
wiekiem. W na jgorsza razie 1000 pr* 
stawień zapewnionych, w razie PGWOO| 
nia może być i 10,000. rozumie sie na» 
kunastu scenach odrazu. 1 choć tantjef 
są stosunkowo niewielkie, jednakże lic« 
można najmniej na 50i tysięcy dolaró* Wprowadzenie monopolu spin 

Inaczej mister ..Al nia zadawałby? w państwie naszem ściągnęło i 
bie trudu i nic zawierał umowy. dowt zarzut iż zamierza budże 

W angielskim świecie teatralnym P* rozpijaniu ludności na wzór 
jazd amerykańskiego potentata wvwofl skiej r^0 Sjj 

dreszcz: niecierpliwości, stotnic wpływy monopolu spir 
Kogo też mr. Woods zaangażuje? W ty Rosji były olbrzymie. Rzad 

sami nikogo, zwykle jednak kilkanaście] doskonale zorganizowana proi 
S O B , , , , Ł , A U Ł 0 L I 2 M U Miliony „muzyków 

I to nie z pierwszorzędnych t 0 3" 0 , ,-pochłaniały nieprawdooodo 
ale z małych scenek prowincionalnycnnódki utwierdzając sie w swe 
podmiejskich. Wie bowiem doświadczanej ciemności' co było na rek 

w ^ Moskiewskim. 
"bieciu wyłącznego prawa w 

znawca teatrów, iż nie zawsze 
kich teatrach należy szukać 

L w w i e , k i c , h tf>cnt6w. lipIrytusu przez"rząd"polski pr 
Mr. Woods wybrał już w Angin 2 ^ b e 2 w ą t o ! e n i a 

L cel fiskalny. 
*»ic do przysporzenia pańs twL 

f - 'aki cel mają zresztą wszy? 

ZwierzątkaArabtf 2 d u R i j p r z e c i e ź s t 

ki i 4 aktorki i odjechał do Francji. 
r> 

PieKło w czterech ścianach. 
Gehenna sublokatora. 

^ swe ręce wytwórczość alkt 
|Jjl()wał podaż jego na rynku w 

'Wti jcj, gdy istniały setki i ty 
wytwórni prywatnych, roznai 

Kolonialne władze francuskie uwiflF święciło p r a w d z i w e triumfy 
łv w tych dniach w Biskrze nlc.iakłeR0™ f e- , u j -•- -<«-* •-«- 1 

Pomysł oszusta 
i próżniaka. 

Przeglądając codziennie pisma łódzkie 
widzę długifc szeregi ogłoszeń o pokojach,-
które są do wynajęcia. Człowiek nie wta
jemniczony w stosunki nasze pomyślałby: 
no, w tej Łodzi 'to przynajmniej niema bra
ku mieszkań Wobec tak ogromnej ilości 
pokojów do wynajęcia ceny ich są zapew
ne nader przystępne. Przystępność cen, to 
jednakże |)ojęcie bardzo względne. Odnaj-
mujący pokój nigdy nie będlzie uważał że 
wziął Za niego zbyt mało. Jest to rzecz 
zrozumiała. Wiek* osób zajmujących od 
'at nreszkante wjelopokojowe i które nig
dy nie miały u siebie sublokatorów, obec
nie wobec stale wzrastającego czynszu 
komorniunego, zmuszone są obecnie od-
r.ajmowae jeden czy dwa pokoje. Czują . 

. s ę pekrzydzonc przez los i samego sublo
katora traktują jako intruza, jako ciało ob
ce w organizmie. 

ZDZ1ERSTWO. 
1 dla tego łupią zeń skórę. Rozumują 

zresztą tak: jeśli .już muszę mieć subloka
tora, to niechaj sohie na nilm odlbilic komor
ne za całe. mieszkanie, lub przynajmniej 
jego większą część. To też mc d>zi'winego, 
że cena pokoju w Łodfci wynosi od 70 — 
120 v wyżej złotych mite&ięczinie, pokoju 
t. zw. umeblowanego. Umeblowanie to 
jest jednak dość prymiltywme. Wstawiła sTe 
sublokatorowi do pokoju najgorsze graty, 
a więc: zdezelowane łóżko po jakiejś pra
babce zmarłej przed kilkudziesięciu laty, 
kulawy stół. dwa skrzypiące krzesełka, 
szafę z popsutym zamkiem ii umywa'k*;. 
Czasem riodadz.i kozetkę z wyłażącem 
włosiem : sprężynami1 wpijającemii się w 
ciało spoczywającego na milej człowieka 
" i to też kozetkę znajdziesz, człowfcku 
m ;iły. li tylko w 1. zw. pokojach luksuso
wych. Stosunek do sublokatora jest wro
gi. Ody siętaki nieszczęśbwiilec sprowadzi, 
to mu się do zasadniczej oeńy pokoju za
czyna doliczać: za śwOartło 5 zł., za opał 
12 zł., za obsługę 10 zł., za herbaitę 10 zł., 
za pościfeJ, jeśli jej nie posiada 20 zł.„ za 
inne drobne dogodności, jak korzystanie 
z wygódki i łazienka 15 zł., czyli ze osta
tecznie zgnębiony podmajemca salwuje sie 
ucieczka bo płacenie za to wszystko wraz 
z pokojem jest ponad jego siły. 

Jeśli zaś jest o tyle zamożny z domu 
że zdoła olbrzymi ten haracz regulować, 
to stawiają mu warunek, że komorne wraz 
ze wszystkiemi iod&tkamii musii być z ma
tematyczną punktualnością regulowane c j 
miesiąc z góry. W przeci/wnym bowiem ra 
z>e grozi mu: pozbawienie świlaitla, wody, 
wygódki łazienki, obsługi sprzątania, 
zdarcie powłóczenia z pościeli i tysiące 
wvrafinowa n vch szykan, w których nie
które \właścicielki mieszkań dochodzą do' 
perfekcji. Ody sublokator jest pokornego 
ducha, ulegnie w tej walce i jeśli opłacić 
się nie może zmyka, jeśli natomiast jest 
hardv i nie daje sobie w kaszę dmuchać, 
podejmuje rzuconą sobie rękawicę. I oto 
rozpoczyna się walka nie znająca pardo
nu. Sublokator prze<tewszystikiiem oświad

cza, że będzie płaci.! zgodmle z ustawą o 
ochronie lokatorów; właściciel nreszkania 
zamyka wówczas wygódkę podstępnie po 
zbaw;ia podnajemcę klucza pa drzwi wej
ściowych i może nilieborak tlrzy godziny 
stać pod drzwiami, dzwonić, pukać i nikt 
się nie odezwie. 

Dopiero gdy zrozpaczony pobiegnie 
do komisarjatu i wróci z policjantem, de
cyduje się właściciel mieszkania otwo
rzyć i to też wśród straszliwych złorze
czeń. 

KREWKI LOKATOR. 
Tomy całe możnaby pisać na temat 

„lokator a podnajcinca". Uważamy, iż od 
powiędnie [czynniki winny bezwzględnie 
podjąć energiczną walkę z lichwą upra
wianą przez właścicieli mieszkań. Sądzi
my, iż podstawa prawna do walki takiej 
z pewnością by się znalazła. 

Na tle powyższego zrozumiałą się sta
nie tragcdja, która rozegrała się w mie
szkaniu p. Wajnrebowej przy ulicy Za
wadzkiej. Miała sublokatora. Darła z 
niego dziesiątą skórę. Sublokator zbunto
wał się i przestał płacić. Wajnrcbowa pu
ściła w nich aparat szykan. Na to sublo
kator p. Aleksander Metz, człek krewki i 
zapalczywy odpowiedział tern, że które
goś dnia zdzielił Wajnrcbowa laską po pie 
cach. Wynikła z tego sprawa sądowa 
Aleksander Metz został w dniu onegdtd-
szym skazany na 50 złotych grzywny 
względnie 7 dni aresztu. 

Sa-wlcz. 

,sic tylko dało. nikt ich nic 

sezeństwu. Jeśli weźmien 
. twagę, że nie zawsze soir 

•*tiy przez osoby prywatne 1 
*e zawierał domieszki truiacc 
J 1 ^ stanic niebezpieczeństwo 

1 0 spożywcy. Produkowanie 

macla Ben Rafi. który przyprawił o cWfW ten sposób alkoholizm, n: 
by nerwowe kilkadziesiąt Aiue rvkafl^v wróg lud/kości, groził zgttl 
Angielek i Francuzek. 

Pomysłowy Arab, z zawodu pró 
i oszust, łapał ogromne jadowite iaszCj 
ki, zwane „waran' , wyrywał Tm zebvf 
szczał chytrze miedzy Eurobeicz"kóvij 

Najchętniej wybierał na swe ofiaryL 
blety, samotnie przechadzające sie po if^zez państwo 
ście. Ogromna laszczurka> I d a J e n a t o m i a s t rekoimle. 
na widok człow.cka gotowała sie dn *fa „|Cszkndiiwv 
ku. a wtedy zjawiał sic Ismael Ren l-|ti v • 
odpędzał potwora kijem i za uratowl 
żvcia damom kazał sobie płacić suta 
erodc. 

W rzeczywistości jaszczurki 7 w 
nemi zębami bvłv nieszkodffwe. a w 
datku dobrze u m o c o w a n e na s / n u r k u , 
rym kierował wspólnik Ismatla. 

Takie niespodziewane przygody 
dowitemi płazami przypłacały drażli 
kobiety wstrząsem nerwowym. md'ał 

z przerażenia, 
a kilka osób zapadło nawet poważnie 
zdrowiu 

Ismaela Ben Rafi skazano na rok 
zienia, a warany wystrzelano. 

(ar PM H i 
Emil Jannings 
Bernard Goetzke 

Wkrótce w Apol lo . 

to. oczywiście, o szkodliw 
ihu samego alkoholu, iako 

z wprowadzeniem monoj 
jednak inne zło. Jak gr, 

|zaczęłv wyrastać 
wytwórnie tajne, 

I* organa ska/rbowe f r. 
ziały energiczna walki 

^ r vkowany przez ludzi żadti 
"'cfaehowóców i złej woli , • 
^^ach zawierał w sobie 

składnik] trujące. 
e*zcze przed dwoma huty na 
,?'Vszalo sie o pojedynczych 
j"^'vpadkach zatrucia alkoho 

jest jeszcze plaga, do któ 

Pacfent 12-tu profesorów. 
Mor/inizm powodem śmierci Jottego. 

ra^ależy przystąpić bardzo c 
J'*ga tą jest potajemny wys 
% który w ostatnich cizasa< 

^ZEWINSKL 

HŁETHIC 
Î O WIEŚĆ. 

W dzienniku ..Bolszewik" znany komu 
nista Jarosławskij. ogłaszając przedśmiert, 
nv list Joffego, obala znajdujące się w liś 
cie zarzuty na niewystarczająco 

troskliwe leczenie. 
Wedle słów Jarosławskiego. Joffe cho 

rował na t. zw. psychozę Korsaka. Pod
czas pobytu w Japonji stał sie on nałogo
wym morflnistą. Doszedł wiec do tego, że 
7 a ż y w a ł do 2 gramów morfiny dziennie. 
Gdv powrócił do Moskwy, zarząd sanitar 
ny Kremla polecił zaopiekować się nim 

najlepszym lekarzom soecialistom. 

Jarosławski wymienia 12 orofesOf 
i trzech lekarzy, którzy go doglądali. J( 

miał prawo otrzymywania lekarstw b 
pośrednio z apteki w Kremlu. Kilkakrot 
umieszczano go w klinice w Kremlu. / 
nawet — wbrew przepisom — łaczn^ 
rodzina. 

Leczenie Joffego kosztowało oartje 
wedle obliczeń Jarosławskiego — 36 tV 
cy rubli. 

Wreszcie okazało sic. żc choroba JO1 

go jest nieuleczalna. 

f^sztowano stróża dyżuru; 
J, przez które złoczyńcy m 
' do kasy i rozpruli ognibtrv 

Rozwód w ciągu pięciu minut. 
Japonki domagają się zmiany prawa małżeńskiej 

Japońskie bojowniczki o równoupraw
nienie kobiet domagają się zmiany 

prawa małżeńskiego. 
Pragną, aby obostrzono rozwody i mąż 

utracił swe dotychczasowe przywileje. 
Żona japońska żyje w ciągłej niepew

ności, gdy się uprzykrzy swemu mężowi, 
może się znaleźć każdej chwili na bruku. 

Nic więc dziwnego, i i staje się jego 
najpokorniejszą niewolnica. 

Wystarczy, aby małżeństwo się pokłó-

Iką znała tego stróża, choć < 
Wał. Nazywał się Orib i byv 

Kościem na strychu u jej mail 
Przyjaciela Franka Hipsia. 
vczvną boViem opóźnienie 
była kradzież z włamanie] 

£lono w kasie teatrów rzado 
feień właśnie terminu pen 
flobrze wtajemniczony w z 
fetrzne teatrów kierował k 
Sie krytycznego dnia bvlo a 
rubli przeznaczonych na pe 

'dtninistracji teatrów i persoi 
fcego. 

rtł^esztowano stróża, dyżuru; 
fc-a p r z e z które złoczyńcy m 
rć do kasy i rozpruli ogniotrv 

c :ło, lub jedzenie było niedość smacz 
a już jest powód do rozwodu. 

Maż udaje się do najbliższego urzędtrN 
bardzo wytwornej formie oznajmia: W ; l znała tego stróża, che 

— Szanowny parne urzędniku. " r O J l 0 z n a w a ł 
pozwolić sobfe najłaskawiej zwrócić u V V J j 2 V w a ł jie Grib i bywał czes 
gę, że nazwisko mojej żony nie należy - n a s t r v c j l u u j c j m a t k i . 

Wciela Franka Hiosia. 
do rejestru lei ojca. J g 2 i a d o m v ś i a l a sie. że leżeli i 

W piec mauut załatwiono.formam^tka. to przynajmniej wujo r 
rozwodowe i żona wraca do domu rO°»ć rece w tern włamaniu. D 
c " w ' * s 4viace o własnych siłach \ 

Ucl 
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ly Al" 
marzą o nim 

na prawo nazwać 
:dvż staje sie zamożnym 
V na jgorsza razie 1000 pr*! 
icwiiionych. w razie pcwodj 
vć i 10,000. rozumie sic na I 
mach odrazu. 1 choć tantj^ 
iwo niewielkie, jednakże lica? 
miej na 501 tysięcy d o l a r 6 v - . \ V D r o w a d z e n i e m o n o p o i u spirytusowe 
mister ..Al ma zadawałby \ w państwie naszem ściągnęło na sfery 
nie zawierał umowy do\vc zarzut iż zamierza budżet oprzeć 
jlskiin świecie teatralnym Pj r o Z P a j a n i u ! u d l l 0 S c i n a w z ó f d a w n e j 
kańskiego potentata wvwon skiej i^ 0 Sjj 
reszcz niecierpliwości. Stornie wpływy monopolu spirytusowe 
?. inr. Woodszaangazii ic?t*v J? 0 s j i b v , y o l b r z v m ł e . R z a d p r 0 w a -
... zwykle jednak k i lkauascie ido s l t o n a | c z o r K a n i z o w a n a propagandę 

«Folizmu Miljony ..muzyków" rosy; 
z pierwszorzędnych t e a t r O t h ? o c h ł a n i a j nieprawdopodobne iloś 

iii s ? , e ^ e I l R r o , w J n ^ o r _ a l n ^ ^ r t ^ d k « . utwierdzając sie w swei bezna-:h. Wie 
itrów, i 
:h należy szukać 

Niedzielni pijacy na ulicach miasta. 

sprzedaży alkoho 
w tygodniu wyborczym — 

a potajemny wyszynk na peryferiach miasta. 

LZaKaz 
->'żnvm Am 

satra-bowiem doswiadcJWnei ciemności, co było na reke 
ż me zawsze w « * moskiewskim. 

Cieciu wyłącznego prawa wytwarza 
wielkich talentów. spirytusu przez rząd polski nrzyświe-
ods wybrał juz w Angin 2 9 bezws 
ki i odjechał do Francji. | 

N e do przysporzenia państwu docho-
J \ 'aki cci mają zresztą wszystkie mu 

F7*&FICIRL A L " 5 ł n f l L 7- drugiej przecież stionv rząd bio 
• C w | « T % M « M » T * s w e ręce wytwórczość alkoholu, u 

H^a t podaż jego na rynku wewnętrz ymysł oszusta 
i próżniaka. awtiiej. gdv istniały setki i tysiące na 

, j j . v twórn i prywatnych, rozpaianic lud 
ne władze rancuskic u w i * s y c i ł o prawdziwe triumfy. Ludzie 
In.ach w Biskrze niciakicgołHe si c tylko dało. nikt ich nic kontrolo 
Raf. który przyprawi! o c h j ' W ten sposób alkoholizm, mistrasz-
tc kilkadziesiąt Amcr V ka i# jv ^ , u d z k o ś c i ł „ r o z l ł z i n i b . ( n a s z e 

rraucuzek. IJ^eczcństwu. Jeśli weźmiemy jesz-
3wy Arab. z zawodu p r o z j j * * uwagę, że nic zawsze spirytus wy 
pał ogromne jadowite l a s z C f W p r z c z o s o b v p r v w a t n e b v f C 2 V . 
waran . wyrywał nn zebv IF łe zawierał domieszki trujące, to jas-
.rze miedzy I.urobciczYkóWflę s t a „ i o n k . b c z n i c c z c t - l S t w 0 . k t ń r e 
uej wybierał na swe oiiarVWo spożywcy. Produkowanie alkoho-
'tnie przechadzające sie po yfzcz naristwo 

sie d o l t - a « e „ a t o m i a s . rękojmie. 
v zjawiał sie Ismael Ren | ^ 0 ' ' w z g l ę d n i e nieszkodliwy: nie mó 
otwora kijem i za urato\y 
mi kazał sobie płacić sutal 

tywistości jaszczurki 7 w y 
f i były nieszkodliwe, a w 
je umocowane na .sznurku. 
raf wspólnik Ismąda. 
iespodziewane przygody z 
łazami przypłacały drażliv^ 

$U. oczywiście, o szkodliwości dla 
tu samegc alkoholu, jako takiego 
z wprowadzeniiem monopolu zja-
jednak iinme zło. Jak grzyby po 

zaczęły wyrastać 
' wytwórnie tajne, 
tej- organa skarbowe f poliicyjne 

'ted ziały energiczn* walkę. Alko-
^"ykowany przez ludzi żadnych zy-

trząsem nerwowym. mdiał^ n!f f a<?howócAw i złej woli, w wielu 
*qkach zawierał w sohile z przerażenia. 

b zapadło nawet poważniej 

Ben Rafi skazano na rok 
arany wystrzelano. 

składniki trujące. 
^zcze przed dwoma laty nader cze-
j'Vszalo się o pojedynczych i maso-
P^ypadkach zatrucia alkoholem. 
Wtia jest jeszcze plaga, do której zwal 
Jg należy przystąpić bardzo energścz-
'•^*ga tą jest potajemny -wyszynk al-
* który w ostartinUch czasach przy

brał potworne wprost rozmiary. Jest to 
rzecz charakterystyczna że potajemny 
wyszynk wódki wzrasta wraz 

ze wzrostem bezrobocia. 
Jeśi- zastanowiimy się nad przyczyną 

tego zjawiska, to okaże sie, że nile trudno 
je zdefiniować. 

Kryzys przemysłowy pozbawił wielu 
ludzi pracy i środków utrzymania. Chwy
tają się przeto wszelkich sposobów, byle
by tylko jako tako wyżyć. I oto wiele osób 
postanawia uprawiać konkurencję mono
polowi spirytusowemu. Jest to źródło mo
żliwych niekiedy dość znacznych zysków, 
zwłaszcza w te dni w tygodniu, gdy wy
szynk alkoholu jest 

wogóle zakazany, 
a mianowicie w sobotę i w niedzielę. - -
W sobotę bowiem cześć hidmośai robotni
czej otrzymuje wypłatę. Za otrzymane pic 
riądze robotnik musi wyżywić przez cały 
tydzień rod'7imę swa. Ody zaś pójdzie do 
szynku przepiłby wszys łko i W domu je
go zapanowałby głód ; skrajna noctea. To 
i iraj na myśli prawodawca ustanawiając 
zakaz picia. Niedziela jest dhiem odpoczyti 
ku. Ludzie mają więcej czasu i gdyby spę
dzali go przy WÓDCE, dochodziłaby do bó
jek, awantur i wogóle zakłócenia ffsókóju 
publicznego. 

Coprawda. awantury, krwawe bójki. 
0 nawet zbrodnie PO piianemu i to niemal 
wyłącznie w dnie świąteczne zdarzają się 
1 obecnie-i to przeważnie na peryferiach 
miasta. I włdśnie źródłem tego zła jest 

potajemny wyszynk 
alkoholu kwitnący na krańcach miasta. 

Na Bałatach, Chojnach. Radogoszczu 
czy Kozinach roi się od takich ..przedsię
biorstw" z butelką i kieliszkiem, które 
trudnią sie 

nielegalna sprzedażą wódki. 
Wszelkiego rodzaju męty społeczne znaj
dą u nich w niedzielę upragniony napój. 
Rezujtatem tego sa całe nieraz szpalty 
sprawozdań w pismach o krwawych wy
padkach rozpraw nożowych i napadów 

w dni niedzielne i świąteczne. 
Na nic sie nie zda ustawa alkoholowa, 

póki będzie tylko martwa litera. Należy 
zmobilizować wszystkie siły do walki z 

potajemnym wyszynkiem. 
Jest to zadanie szczególnie ważne ze 

względu na „chwile osobliwa", która prze 
żywamy obecnie. Jesteśmy w okresie wy 
borów do sejmu i senatu, kiedy to nie wol 

no dopuścić do jakiegokolwiek zakłócenia 
spokoju publicznego. Za jakie dwa tygod 
nie napięcie nerwów społeczeństwa doi 
dzie do maksimum. 

Minister spray/ wewnętrznych wydal 
wprawdzie rozporządzenie o ' zakazie 
sprzedaży i spożyciu alkoholu w tygodniu 
poprzedzającym wybory. Cóż jednak zna 
czyć będzie rozporządzenie, gdv w pierw 
szym lepszym domu na ulicy Brzezińskiej 
czy Zgierskiej 

dostać można wódki tvle. 
ile dusza zapragnie. K. 

Śmiertelny skok radcy. 
Dla szczęścia żony poświęcił 

s w e życie. 
Z Kalisza donoszą: 
Wczoraj przed południem miasto naszt 

wstrząśnięte zostało niezwykle tragicz-
i vm wypadkiem. 

Radca prawny magistratu, p. Mikołaj 
Akwiljanow, lat około 55, od dłuższego 
czasu złożony ciężką niemocą (astma i 
skleroza), po za cierpieniami fizycznemi. 
bolał moralnie że jest ciężarem drogiej 
mu osoby. W domu był nader czule pielę
gnowany przez swoją młodą małżonkę, a 
czując ceraz więcej dające się we znaki 
własne niedołęstwo przez szybko postę-
juijącą chorobę, skorzystał z chwilowej 
ii;eobecności swojej małżonki i o godz. U 
przed południem rzucił się w bieliźnic na 
bruk ulicy ze swego mieszkania na lll-iem 
piętrze przy Ołównym Rynku 27. 

Upadek był śmiertelny, bowiem oprócz 
połamania obydwu nóg, doznał uszkodze
nia mózgu i w drodze do szpitala, zmarł 
vv dorożce. 

Ból w zwichniętej ręce 
ułatwił niebieskiemu ptaszkowi ucieczkę z aresztu. 

Z Sosnowca donoszą: 
Zamieszkały w Krakowie hr. Michał 

Tyszkiewicz spotkał w wagonie restaura 
cyjnym pociągu zdążającego w stronę 
Warszawy, znanego sobie oszusta, który 
niepostrzeżenie wysiadł na dworcu 

w Zawierciu. 
Ody pociąg zatrzymał się w Częstocho
wie, hr. Tyszkiewicz zameldował o tem 
policji, zaś komenda powiatowa w Za
wierciu nakazała obserwację dworców. 
Wkrótce ootem komendant posterunku 
P. P. w Łazach zauważył na stacji wsia
dającego do pociągu osobnika, którego ry 
sopis zgadzał się z podanym z Częstocho
wy. Przy legitymowaniu okazało się. że 
jest to niejaki Wacław Pfeiffer vel Paweł 
ko. podający się za słuchacza krakow
skiej Akademji sztuk pięknych. 

działacza harcerskiego 
i t. d., który przy pomocy sprytu, orjentu-

Dwa uderzenia młotkiem w czaszką. 
Napad rabunkowy na biural istkę. 

7 Katowic donoszą: 
Dokonano ohydnego napadu rabunko

wego na osobie kantorzystki firmy drzew
nej Fuchs — Szejównej. Sprawca napadu, 
Jan Szwarc z Szarleja, pracując uprzed
nio w tej firmie pod 

przybranem nazwiskiem 
Alojzego Musika (pod którem krył sie od 
dwu lat), przyszedł do biiura, żądając za
świadczenia pracy. 

Szejówna. która w danej chwili zajęta 
była obliczaniem pieniędzy, przeznaczo
nych naw ypłatę robotnilkom, uderzona zo 
stała znienacka dwukrotnie przez napast-

jąc się w sferach ustosunkowanych, upra
wia naciąganie łatwowiernych na szero
ką skalę. Między innemi wyłudził kilka
dziesiąt złotych od właścicieli majątki: 
Rokitno Szlacheckie pod Zawierciem, 
umiał się zaopatrzyć w ich karty wizyto
we i t. p. 

Ujętego niebieskiego ptaka, wobec bra 
ku odpowiedniego pomieszczenia na po
sterunku P. P. zatrzymano na noc w are
szcie gminnym, pod nadzorem dwóch stró 
żów: Wójcika i Jachimczyka. Sprytny na 
ciągacz pod pozorem dotkliwego bólu 

w zwichniętej ręce 
uzyskał od naiwnych stróżów uwolnienie 
z aresztu i zezwolenie nocowania w ich 
mieszkaniu. Oczywiście, w czasie ich 
głębokiego snu Pfeiffer ulotnił się bez Sia
du i nawet niezwłocznie zarządzony po
ścig nie dał pozytywnych rezultatów..1 

l ika młotkiem, a uderzenia były tak silne 
:ż zmażdżyły jej czaszkę. Po dokonaniu 
tc-go czynu zrabował 

800 złotych i Zbiegł. 
Dzięki natychmiast wszczętemu pości

gowi sprawcę napadu aresztowano,, a w 
czasie rewizji znaleziono przepustkę, upo
ważniająca do przekroczenia granicy' nie
mieckiej. Zbrodniarza c^stawiipno do wię
żenia sądowego w Tarnowskich Górach. 
Ofiarę ohydnego napadu p. Szejównę, od
wieziono w stanie beznadziejnym do śzpi-
rala powiatowego, gdzie walczy ze śmier
cią. 

nil Jannings 
irnard Goetzke 

Wkrótce w Apol lo . 

fesorów. 
' c / Joftego. 
vski wymienia 12 orofesóff 
arzv. którzy go doglądali. M 
» otrzymywania lekarstw W 
apteki w Kremlu. Kilkakrot* 

o go w klinice w Kremlu, i 
Krbrew przepisom — łacznil 

L* Joffego kosztowało oartjc^ 
zeń Jarosławskiego — 36 tV? 

ie okazało się. żc choroba J<> 
ileczalna. 

*ZEWINSKI. 23) 

HiETNICfl. 
POWIEŚĆ. 

ciu minut. 
awa małżeńskiei 
dzenie było niedość smacż 
Dwód do rozwodu. 
; się do najbliższego urzędiri 
twornej formie oznajmia: 
oyvny panie urzędniku. P 
>bie najłaskawiej zwrócić 
/isko mojej żony nie nal 

rodziny, lecz należy je 
do rejestru' jej ojca, 
minut załatwiono FORMALNA' 

! i żona wraca do domu 

^sztowauo stróża dyżurującego u 
JA, przez które złoczyńcy musieli się 

do kasy i rozpruli ogniotrwałą sza
lką znała tego stróża, choć on jej nie 

*waf. Nazywał sie Orib i bywał częs-
>ściem na strychu u jej matki. Ucho-

1 Przyjaciela Franka Hipsia. 
Byczyna bowiem opóźnienia w wy-
była kradzież z włamaniem, którą 

Mono w kasie teatrów rządowych w 
jfdzień właśnie terminu nensyjnego. 
tflobrze wtajemniczony w zwyczaje 
Wtrzne teatrów kierował kradzieżą 
sie krytycznego dnia bvło aż 10 ty-
' rubli przeznaczonych na pensje służ 
flministracji teatrów i personelu arty 
•ifrgo. 

lesztowano stróża, dyżurującego u 
Pja. przez które złoczyńcy musieli się 
i do kasy i rozpruli ogniotrwałą sza-

dka znała tego stróża, choć on jej 
.•zna wał. 
&zvwał sie Grib i bywał częstym go-
j? na strychu u jej matki. Uchodził za 
*C'ela Franka Hiosia. 
Jzia domyślała sic. że jeżeli rie sama 
,'tka. to przynajmniej wujo musiał u-
*ć rece w tem włamaniu. Dzieci sa-
P żyjące o własnych siłach walczące 

z nędza, bez opieki kogokolwiek ze star
szych a bliskich osób — daleko prędzej 
się rozwijają umysłowo, niż dzieci, które 
wszelkie troski zostawiają starszym, sa
me zażVwajac rozkoszy wieku dziecięce-

%Wimo dziecinnego wieku, sprytna Lo 
dzia umiała w swym móżdżku znaleźć pe
wne asocjacje i wyciągać z nich logiczne 
wnioski chłopskim rozumem, do których 
zaledwie dużo starsze dziecko, żyjące w 
normalnych warunkach, dojśćbv potrafiło 

Po katastrofie z kasa ogniotrwałą, skąd 
i dla niej przeznaczona sumka zginęła, 
pierwszy raz zrozumiała zło tkwiące w 
złodziejskim procederze. N 

Potępiała fach złodziejski w swem ro 
zumowaniu i jeszcze mocniej sie przeko
nała, że jej szanowna rodzinka stoi na o-
statnim szczeblu drabiny społecznej, a na 
wet zupełnie poza nawias normalnie pra
cujących jest wyrzucona. Wiedziała, że la 
da stróż nocny lub dozorczyni klozetów 
na Placu Teatralnym są stokroć godniejsi 
szacunku, niż jej matka, wuj. a zapewne i 
babka. 

Ale. jak złodziej, uciekając przed gonią 
cymi woła - „Łapać złodzieja"!, aby od 
siebie odwrócić podeirzenie. tak i mała Lo 
dzia Hipś instynktownie, pozując na dziec 
ko dumne i niedostępne, wpajała mimowo 
li przekonanie w swe towarzyszki, iż jest 
czemś od nich wyższem i godniejszem. 

Coraz częściej bywała u Siekierków. 
którzy badż co bądź mieszkali na piętrze, 
no i rrtlell „salon". 

Tęskniła bezwiednie za komfortom, do 
brobytem i zdawało sic jej, że gdyby te
raz przyszło jej wrócić ped dach rodzinny 

nie zawahałaby się przedtem skoczyć z 
mostu Kierbiedzia do „wachy". 

Niepomna na nieudana pierwszą wizy
tę u popularnego wśród jej starszych kole 
żanek ..Margrabiego" postanowiła raz wy 
brać się doń sama. Ale tvm razem nie zam 
knie się na haczyk w łazience... 

Nie. 
Będzie tam sobie oglądać zabawne o-

brazki. będzie się myła pachnacemi mydeł 
kami.. 

A wyperfumuje się tak. że o parę kro
ków od niej każdy domyśli sie. że nie jest 
byle kim. 

Nieśmiało przycisnęła oare razy guzi
czek elektrycznego dzwonka, naśladując 
sposób, w jaki Pelcia Sołtysiak dawała sta 
remtt dziwakowi znak umówiony. 

Otworzył i zapytał, nie wpuszczając 
jej za próg: 

— A co to? 
— Ja... tak... do pana... 
— Co za jedna? Nie znam. 
— Ja już tu bvłam raz. ale dawno.. 
— Nie pamiętam. 
Jakiś czas obserwował mała. wreszcie 

nie mogąc znaleźć w swej pamięci jej po
dobizny, powiedział: 

— Nie pamiętam. 
— Ale ja pamiętam — powiedziała Lod 

ka yv rozpaczy, że ta jej wizyta solo. na 
która sie wreszcie zdecydowała, może się 
nie udać. 

Na takie dictum stary kawaler wpuścił 
nicpro^Tonego gościa do salonu. 

— Zaraz ci przygotipo kąpiel i czeko-
'adę z pianka — zakomunikował i zostawił 
ia samą w pięknym salonie. 

lej zachwyty nad komfortem staroka--

walerskiego apartamentu przerwał gospo
darz wiadomością, że wszystko gotowe. 

Lodzia, która nauczyła się już w Ua-
urze grać komedję w wielu wypadkach i 
tym razem nadrabiając miną, starała >ię 
dodać sobie ocrwagil Pogwiizdywała we
soło podskakując na'jednej nodze, chociaż 
odczuwała tremę, a nie mając do towa
rzystwa doświadczeńszej koleżanki, sta
rała sie pozorem pewności siebie zatuszo
wać swe niezdecydowandei tak, jak udam 
dumą maskowała swe podłe pochodzenie 
wobec kolegów. 

Gdy znalazła sfc w uroczej łazience, 
rozebrała się natychmiast 5 wskoczyła d<j 
ciepłej wody. 

Rozkoszny dreszcz przejął jej drobne 
ciałko. Przypomniała sobie że Pełka do 
kąpieli dolewała odrobinę jakiegoś płynu. 
Poznała flakon, którego zawartość właś
nie jej starsza koleżanka domieszała była 
do kąpieli. Wnet rozszedł się nwły zapach 
pary zmieszanej z wonią eliksiru. 

Próbowała magnesem wodiić za ręką 
kaczki, rybki i żabki. Nie omieszkała po
ciągnąć za rączkę- prysznica, a oblana 
zimnym tuszem, wzdrygnęła cała i zanu
rzyła sie w gorącej wodzie przed zimnem, 
które ją na chwilę przejęło./Eksperyment 
parę razy powtarzała i ta'nagła zmiana 
remperatury sprawiała jej nieznaną dotąd 
przyjemność. 

Po chwili wszedł „Margrabia". Dziew
czynka zaczerwieniła s'ę. Szkoda je j j jy ło 
straconej nagle swobody i samotności. Me 
cóż? 

d. c. n. 
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Sen na środku jezdni. 

Karnawałowa eskapada mieszkańca z ulwy Jasnej. 

Fontanna krwi na 
dziedzińcu. 

Z e m s t a 13- letniego nożownika . 
Wczoraj po południu w podwórzu przy 

ulicy Kntnej 94 bawiło sie kilku 
młodych chłopców. 

W pewnej chwili pomiędzy 134etnim 
Władysławem Zawadą i 15-lefcniim Fran
ciszkiem Stromym wywiązała się bójka. 
Słabszy fizycznie był Zawada. Koledzy 
poczęli się śmiać z jego porażki. Wówczas 
rozgmewany ch!opiec pobiegł do miesz-
Kania rodziców, skąd niebawem powrócił 
; dopadłszy Stromego, pchnął go nożem w 
lamię. 

Z głębokiej rany trysnął strumień krwi 
Stromy słaniając się 

upadł na ziemię. 
Koledzy wszczęli alarm, zbiegli sie lo

katorzy domu i do broczącego krwią chłop 
ca zawezwali pogotowie ratunkowe. Le
karz po udzieleniu pomocy pozostawił o-
fiarę 13-letniego chłopaka pod opieką ro
dziców. 

Czerwony otwór 
na szyi. 

n ieudana schadzka. 
Wczoraj po południu 17-letni Antoni 

Wroczyński 
praktykant ślusarski, 

zamieszkały przy ulicy Bocznej 39, miał 
na znaczoną randkę z pewną blondynką. 
Wyelegantowany udlał sie na wyznaczone 
miejsce i z niecierpliiwośoią wielką ocze
kiwał nadejścia swej sympatii. Ta jednak 
zdradziła so ̂  nie przyszła. Długo czekał 
Mroczyński. a kiedy wreszcie domyśli 
się.^że blondyna zadrwHła z niego, z opusz
czonagłowią 

powrócił do domu. 
Zamknąwszy się w mieszkaniu Mro-

czyński długo myślał nad zawodem, jak; 
go spotkał i w pewnej chwili w głowie 
jego zrodziła się myśl odebrania sobie ży
cia. Myśl ta opanowała Mroczyńskiego 
tak dalece, że nie namyślając sie ani chwi
li wyciągnął 

brzytwę ojca 
i poderżnął sobie gardło. Zaalarmowani 
jękami desperata sąsiedzi zawezwał ka
retkę miejskiego pogotowia ratunkowego, 
którego lekarz po udzieleniu pomocy od
wiózł Mroczyńskiego w stanie bardzo 
ciężkim, do szpitala miejskiego przy ulicy 
I )rewnowskiej. 

Co lepsze - wódka czy 
spirytus ? 

Szewc-pi jaczyna. 
Klemens Stefan dwojga imioh Zalew

ski, szewc, zamieszkały przy ulicy Matej
ki 29, w chwilach wolnych od pracy szu
kał rozrywek w alkoholu, który 

pił flaszkami. 
Wczoraj po południu, ukończywszy pra
cę wysłał wszystkich domowników do 
miasta i zaczął zalewać robaka. Gdy wy
próżnił butelkę zabrał się do spirytusu. 
Późtrym Wieczorem powracająca do do
mu Zalewska ujrzała męża leżącego na 
podłodze 

bez życia. 
Przestraszona kobieta wszczęła alarm. 
Sąsiedzi zawezwali karetkę pogotowia 
ratunkowego Kasy Chorych. Lekarz 
stwierdził zatrucie alkoholem i po udzie
leniu pomocy odwiózł Zalewskiego w sta 
nie bardzo ciężkim do szpitala miejskiego 
w Radogoszczu. 

Dla oczyszczenia krwi. pijcie rano przez kilka 
Uni z rzędu szklank? naturalnej wody gorzkiej 
, Franciszka-Jozeła". Stosowana przez bardzo wie
lu lekaTzy woda Franciszka-Józefa wzmacnia żo
łądek, reguluje, trawienie, poprawia stan krwi. u-
spakaja system nerwowy, dając zdrowie całemr 
organtolpowi i jasność umysłu. Żądać w aptekach 

Wczoraj nad ranem Władysław Mię-
towski, zamieszkały przy ulicy Jasnej 24, 
wracał z uczty w stanie aż 

nazbyt wesołym. 
Szedł środkiem jezdni. W pewnej chwili 
potknął, się i upadł i ani myślał podnieść 
się. W wygodnej pozycji Miętowski 
twardo zasnął. Obudziły go silne szarpa
nia. Przetarłszy oczy ujrzał jakiegoś 
osobnika usiłującego oderwać mu dewi 
zkę wraz z zegarkiem. To go otrzeźwiło. 
Podniósł się szybko i pochwycił złodzie

ja, który zkolei Wszczął z nim bójkę, któ
ra skończyłaby sję źle dla Miętowskiego, 
gdyby nie skuteczna 

pomoc szofera 
nadjeżdżającej taksówki. Szofer ów za
trzymał złodzieja i z pomocą poszkodowa 
nego odał w ręce policji. 

Ujętym złodziejem okazał się niejaki 
Kazimierz Bolesławiak z pod Skierniewic 
Po przeprowadzonem dochodzeniu prze
słano go wraz z odpowiednim protokółem 
do dyspozycji władz sądowych. 

L SI 

Roztargniony profesor, (który przed chwilą nabył nowy 
parasol): — Skandal, deszcz leje 
a ja znowu bez parasola. 

Torebka pod marynarką. 
Nauczka na przyszłość. 

Ubiegłego wieczór:! Stefan Magdncki 
>'eł Majdąk. notoryczny złodziei, bez sta
łego miejsca zamieszkania, przechodząc 
tilici! Piotrkowska zauważył jaka-' kobie
tę, zbyt mało zwracającą uwagę na toreb
kę, która wymykała się jej z rak. Maj Jak 
doszedłszy"do Wniosku, żc torebką bez 
wielkiego wysiłku może sie stać jego wła 
snością, począł bacznie obserwować oną 
kobietę, a kiedy ta skręciła w ulicę ó-go 
Sierpnia, postanowił działać. 

Podszedł znienacka do nieznajomej, 
wyrwał" jej z rąk torebko i rzucił się do u-

cieczki. Kilku przechodniów zaalarmowa
nych : krzykiem poszkodowanej, 
pobiegło za złodziejem i ujęło gp w chwili, 
gdy usiłował wskoczyć do przejeżdżają
cego tramwaju. 

Szamocącego się Maidaka odprowa
dzono do najbliższego komisariatu policji, 
gdzie w czasie rewizji skradziona torebkę 
odnaleziono ukrytą pod marynarka. 

Pechowego złodzieja przesłano wraz 
z odpowiednim protokółem do dyspozycji 
władz sądowych. 

Drobne utarczki przepowiadają 
walną batalię. 

Kłótliwe małżeństwo. 
W mieszkaniu małżonków Stanisława 

i Janiny Czerpalskich przy ulicy Mary-
slńskiej 37, 

często wynikały nieporozumienia. 
Wczorajsza bójka*' małżeńska przeszła 
wszelkie granice. Sąsiedzi w pewnej 
chwili usłyszeli przeraźliwe krzyki Czer-
palskiej; ratunku, niordują mię. Ponie
waż drzwi mieszkania były zamknięte 
więc je wyważono. Wszystkim przedsta
wi ł sie widok następujący. Na podłodze 
leżała Czerpalska, mąż zaś trzymając w 

ręku jakieś tępe narzędzie, zadawał jej 
razy 

w g łowę, ! piersi. 
Zbroczona krwią Czerpalska napróżno 
usiłowała wyrwać się ze stalowych uści
sków męża. Uwolniono ją przy pomocy 
lokatorów. Zawezwany lekarz miejskie
go pogotowia ratunkowego po udzieleniu 
pomocy pozostawił Czerpalska. na miej
scu. Stanisława Czerpalskiego aresztom a 
ła policja. . t <,••• i 

W odmęcie wielkiego miasta. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Łódź, 4.-/2?. T^W/f ciągu dnia wczoraj
szego w kronice miejskiego pogotowia ra 
tunkowego zanotowano następujące wy
padki : 

W bramie przy ulicy Władysława 31 
otruła się esencją octowa 37-Ietnia 

Bronisławą Mareck*. . 
zamieszkałą ,pod Brzezinami. Marecką od 

' wieziono" karetką pogotowia ratunkowe
go, w stanie-bardzóftciężkim do szpitala, w 
Radogoszczu. Przyczyną tragicznego kro 
ku niesnaski rodzinne. 

Przy jsb̂ ę-ijcu idicyJ^owomięjskiei .i Pod 
rzeeznefWzejechany przez samochód 52-
letnł , ,„ ' ' n : 

Hersz Sztern, 
nauczyciela zamieszkały przy ulicy Pop
rzecznej.-odniósł kilka ran głowy. Le
karz miejskiego pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pomocy odwiózł poszkodo

wanego do domu* , , 

Również przy .ulicy Nowomiejskiej 
przejechana została przez dorożkę 49-le
tnia 

Łaja Kępińska. 
Uległa ona złamaniu lewej nogi. Odwiezio 
no ją do szpitala nrzy Zbiórni Miejskiej. 

W bójce na ulicy Franciszkańskiej od
niósł kilka ran zadanych, fVoź^rrf^t-1etni 

Sobiesław Mrozek, i 
bez stałego miejsca zamieszkania. Lekarz 
pogotowia po udzieleniu pomocy pozosta
wi ł go na miejsrui 

*. * * 
Na ulicy Pryncypalnej otruł się kwa

sem solnym . nieznajomy, pkoło 40-lettti 
mężczyzna. Odwieziono go karetka po
gotowia do szpitala przy Zbiorni Miej
skiej. Nazwiska desperata nie ustalono. 

Igraszki z nabitą /tf 
Ze Lwowa donoszą. 
Do domu Michała Radego W M 

Ze świata s 
4-ty dzień tu\ 

w cyr 
wie. u którego bawił w tym czasie \j d . W C 7 n r q x , - . , i r 7 v l v 
Michał Mielniczek przybył gajo* P a r y \ ^ g S ^ ™ . r'&9\ 
Zuba postawił strzelbę nabitą # £h V r £ ń ' «ws™dę 9 I 
sam zaś udał się do pokoju. Hf , ( 

wziął strzelbę do r Q ki i począł s* ffiowac aT W a t ^ t e ^ O 
wić. Zuba widząc to odebrał • uznano S n er.zstrzYgnieta ° 

^ f ^ ^ ^ L ^ S f , " a , S > ^ ^dzo l i J te resu mu ją z powrotem, mówiąc, „tert l ? , c d u n a ^ .. ^ ^ . ] y k , 
możesz strzelać . > Kategorji wagi ciężkiej. Roge 

Gdy Mielniczek odciągnąwszy K#riecznie prezentował się le 
czął mierzyć do okna. Zuba clrwwfcia. 
lufę, skierował ją do siebie tw 1 Iwarri (Szwajcaria) — Stojk 
uśmiechem „strzelaj do rnnieV |Wja). Walka ta zakończyła si< 
czek ściągnął oba kurki i w tej eh* incydentem. Pierwsze minutj 
strzał raniąc ciężko Zubę w rękę,J "a wspólnem osłabianiu mieśn 
bowiem nabita była 2 nabojarrn,1 "zaczyna atakować Stojkic, 
Zuba niewątpliwie zapomniał. Nj Wcą ma przewagę nad sfabyi 
Zuba sprzeciwiwszy się wzywam jcznie wysoko stojącym Szwa 
rza prosił domowników by o wyp Mcu minutach walki lwarri dos 
koniu nie wspominali, obawiał sie' ̂ Owójny nelson", który trwa 
by nic ty- Wszyscy sa pewni', że mu 

stracił posady. j gać. lwarri osłabiony tvm cli 
O ypadku zranienia Zuby doV gwjjej chwil; wydostaje sę z ż< 
się jfdrak policja. Zuba wezwany .rjku Sto.ik;c:i.Stojk;c zdenefw 
sterunek P. P. oświadczył, żc pad Jyyższym stopniu zaczyna w 
zamachu jakiegoś kłusownika. D* "rnle: nie odnoszą napomnie 
chodzenia jednak wykazały P r* 1 JL •'' kom 'ts'i sędziowskiej; na 
S * A V . rzi czy wobec czego, MiclnW ?Przerwy Po przerwie walk? 
powiadać będzie za nieostrożne <P " ' Iowo spokojnie, w 16 miru 
nie sie z bronią, Zuba zaś za wpro' B

8 l t „ ' w a r r i powtórnie w „po< 
P". Tr nie władzy w błąd. zy minutowe zmagania r 
'Wizdek; sędzia zwraca się d« 
l e słowami: 

u sp« 
*H kalendarzyk i 

za lichwą mieszkańiK^ u dzisiejszym o godz 5 i 
_ _ . x , ^ Łódzkiego Klubu Sportów 
Z Piotrkowa donoszą: 
W tych dniach odbyła sie W i 

kręgowym w Piotrkowie sprawa 
małżonkom TyranczykómiO lfch 
kaniową. Okoliczności sprawy 
stępujące: W grudniu 1926 r. T y 
wie. współwłaściciele domu przy} 
nt i 8 w Piotrkowie, ofiarowali JS 
pielawskiemu. komornikowi s 
mieszkanie, składające sic z piec 
jów, do wynajęcia.^iIaaJac oa 
zl odstępnego prócz zwyczajne j 
nego. 

Popielawski. będąc służbowo 
zany do zamieszkania w Piotrkowi 
szony był zgodzić się na postawioi* 
Tyrańczykowa warunki i nalychiL 
umowie wpłacił w obecności świ'"-^. 
zł- a conto odstępnego, resztę zaś>jpvni w Poznaniu doroczny 
zł. wręczył oskarżonym w okecnflP^zy l.ódź- Poznań. Rcpn 
ny swej. Stanisławy PopielawskicjjKJ^i w składzie- por. Kuźnic! 

Po za tem Popielawski musiał płFNer. dr Krausz. olut. Rom: 
gularnie komorne, wynoszące doWP°r. wyjeżdża w dniu dzisieis 
82 zł i SI gr. Popielawski zaskarb 1- w południe do Poznania, 
rańczyków do sądu o pobieranie ov?H sic należy ze znaczna pr 

ceny wygórowane! 
za mieszkanie. Ignacy Tvrańczvk t 20 fJnJŻl/n W S l 
prawie tłumaczył sie, iż żona jego i u i u t y i i w a s 
Tyrańczyk zajmuje sie administraf Mistrzostwa 
mu 

Po zbadaniu świadków, sad sk 
rańczykowa na 

dwa miesiące wiezienia 
oraz na 200 zł grzywny i na z 
zł nieprawnie pobranych oraz koj 
dowe. %-f§ 

zebranie komisji, celem i 

Turniej w piłką 
Jutrz 

i|u jutrzejszym rozpoczyna 
nv w ubiegłym tygodniu 
atkową i koszykowa, z k 

zysk przeznaczony z< 
oJiiupijski. 

erwszy ogień idą następują 

Łód 
Me< 

donosiliśmy odbędzie sie 

siadujemy sie. iż do rózg 
f igowych o mistrzostwo 

v udział jeszcze dwie druży 
K'icie- l'nion i Stow. Młodz. 

MASKARADA BIBUŁKOWA 
W dnhi dzisiejszym o godz. 10 \w< 

hodzie sk? w Ogniska OficersJki&rn p r z y ' 
ścłusald 4 ma-skarada bfbutiRowa, nrządi 
niem „Rodziny Wojskowej". Wstęp za 
niatni. Cena biletu 3 'ztote. 

Zabawa Klubu Soortoi 
B. Wojskowych. 

Staraniem zarządu Łódzkiego 
Sportowego B. Wojskowych odb?^ 

,w dn'u 4 lutego r. b. o godz. 9 w ;Cj 

liebieskie bluz) 
T r e n 

^się dowiadujemy. Robotnicz 
B^mltet Okręgowy zwrócił ; 
Tu ŁKS z prośbą o wvpoź\ 

na treningi (2 razy tygodi 

Ptak wróci 
R e m b o w s k i oti 

sie dowiadujemy, znany leki Hznv. bvłv członek ŁKS. C; 
tyski, odbywający obecnie 
Irą przeniesiony zostaje ZĆ 
Łodzi (28 p. Strz. Kan.). Rei 

Nowy sukces 
Wyniki c 

salach Mistrzów Rzeźniczych pr^ljniu onegdajszym polska olin 
Kopernika 46 dotychczas niezna-nwitacja hockey'owa rozegrał; 
bywała w Łodzi Wielka Galopadaf1^;! drużyna zawodowa Davo 
\\'ałowa, urozma.3cona rozmailtenti l^b, osiągając wynik niezwyl 
dz !ankaml. ' Pierwsza cześć gry 

Pochód całkowicie przeznaczę wynikiem bezbramkowy 
cele kulturalno - oświalflowe i wyCnł Części każda ze stron zdob 
fizyczne B. Wojskowych. | ^ l ę d Z y n a r O d O W e 

Ifugiej połowie sierpnia rozi 
^ w Amsterdamie Igrzyska S 
"choniemych z udziałem na 
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raz możesz s i 
aszki z nabitą łĄ 
Lwowa donoszą, 
dotnu Michała Radego \^ 
którego bawił w tym czasij 
Mielniczek przybył gajff 

„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"-a n ! a 4 lutego 19?8 roktf. Str. 7 

>ostawił strzelbę nabitą * * C h s 

ruba widząc to odebrał iTJ^zA^™0
 ^-nierozstrzygniętą. Spotka-:zkowt, wyjął nabój, pocz«% n a | e - ^ bardzo ńrteresujących 

^Nicclu na to, iż obaj zapalnicy nalo-

SPORTJI 

Ze świata stalowych bicepsów. 
4-ty dzień turnieju walk francuskich 

w cyrku Staniewskich. 
dnu wczorajszym walczyły dalsze 

PWy zapaśników o nagrodę 9 tysięcy 

Wsłowacja). Walkę tę po 20 minu-

Rogenbaum 
się lepiiej od 

z powrotem, mówiąc 
możesz strzelać". J&kategorji wagi ciężkie,, 

lielniczek odciągnąwszy-MPttcznte prezentował 
ierzyć do o k n a . Znba c h w i a ł a . 
kierował ją do siebie tw ' Iwarri (Szwajcaria) — Stojkic (Ju-
:hem „strzelaj do mnie". Wja). Walka ta zakończyła się przy 
:iągnął oba kurki i w tej eh* • incydentem. Pierwsze minuty uplv-
raniąc ciężko Zubę w rękę,' ."a wspólnem osłabiania! mięśmi, stop-
n nabita była 2 nabojami,1 ^zaczyna atakować Stojkic, który 
liewątpliwie zapomniał. Ną «ncH ma przewagę nad słabym, lecz 
sprzeciwiwszy się wzywtf j gcznis v v v s o k n s f ( ) ; . , c v m Szwajcarem 
3Sił domowników by o wyW "ku minutach walki Iwarri dostak s\; 
nie wspominali, obawia! si?' pwójny nelson", który trwał dwi-e 

y- Wszyscy sa pewtr. że musi ska-
straclł posady. _ ^ 'ać . Iwarri osiab ;t:nv lvm chwytem 

ladku z ran ien ia Zuby dow r . ^ j chwil; wydostaje s'ę z żelazn J-
r.ak policja. Znba wezwań? ^ , s«u Stojk:c:!.Stcvk!c zdenerwowany 
ck P. P. oświadczył, że pa" J ^ ^ z y i u stopniu zaczyna walczyć 
hu jakiegoś kłusownika. t>« ^rnic; nic odnoszą napomnienia ar
mia jednak wykazały pr# i 3 1 5 * kom\s'i sędziowskiej: następni-; 
siczy wobec czego, Mielnic* ,al>rz.T\\ v Po przerwie walka !<•.•*•. 

•W^lowo spokojnie, w 16 miruoiie d j -
8 1* Iwarri powtórniie w „podwójny 
^ f ' r z v mtmtowe zmaganiia przery-
•V!'2dek: sędzia zwraca się do Stoj-

słowain: : 

iać będzie za nieostrożne <r 
z bronią, Zuba zaś za w b i j ! 

adzy w błąd. 
o 

pi. 

— Proszę przerwać walkę, gdyż uwa
żam ją za skończona. \ 

Rozwściieczony Stojkc, nie rozumiejąc 
słów arbitra, podniósł Iwartego do góry 1 
puści1? go specjalnie głową na dół. Nieprzy 
fumnego Iwarrego znoszą z areny. 

Wyprowadzony z równowag: Rogen-
baum (Niemcy) domaga się walki ze Stoj-
kicem. Komisja rdecydowała sie wyzna
czyć ja na dzień dzisiejszy. 

3) Mnrton (Łotwa) — Saaraki (Man
dżuria). Zwycięży! w 16 minucie ..paradą 
z podwójnego nelsona" Morton. Walka ta 
należała do najładniejszych w tym dniu. 
Technika tych dwóch zawodników zadzi
wiała wszystkich. Pewny siebie Saaraki 
trzymając dwie minuty Mortona w po
dwójnym nelsonie przynnszczaf, żc zwy
cięży, lecz srodze zawiódł się. bowićm 
Morton wyślizgnął mu się z rąk i szybko 
rozłożył go na łopatkach. 

Na czele komisji sędziowskiej stoi zna 
iiv w Łodri sportowiec Ludwik Popław
ski. 

Na dzień dzisiejszy wylosowano na
stępujące pary: 

1) Roeenbaum — Stojkic przewidywa 
na była Rogcnbanm — Erttman, lecz Ro-
genbaum wyzwał Stoikica, 2) Sam Satidi 
— Banaszkiewicz, 3) Swaton — Iwarri, 
ten ostatni o ile wyzdrowieje. 

J - s k l . 

Specjalna komis ja 
*li kalendarzyk rozgrywek ping-pongowych. 

Hchwą mieszkanl\^\\ dzisiejszym o godz 5 po poł. k ! regulatnnu i ustalenie kalendarzyka roz 
.• a i u Łódzk'.cgo Klubu Sportowego od grywek pimg-pongowycl 

&i« zebranie komisji., celem popraw lodzi . Motrkowa donoszą: 
tych dniach odbyła się w s"j 
w m w Piotrkowic sprawa 0| 
ikom Tyranczykom 'o Hch"*J 
*ą. Okoliczności sprawy 
[ce: W grudniu 1926 r. T y 
spółwłaściciele domu przyi 
v Piotrkowie, ofiarowali Js 
skiemu. komornikowi . s 
;anle. składające sic z niec 
i wynajęcia; ząoa jąc od i i 
tępnego prócz zwyczajnej 

lielawski. będąc służbowo 
o zamieszkania w Piotrkom 
był zgodzić się na postawidt! 
jzykową warunki i natychffl 
c wpłacił w obecności śwjf 
anto odstępnego, resztę za$ 
;czvł oskarżonym w obectl 
j j . Stanisławy Poplelaws'' 

o mistrzostwo 

Turniej w piłką siatkową i koszykową. 
Jutrzejsze rozgrywki . 

1) Sobolewska — Prysewiczowa, 
Skrzypkowska - TUR. 3) Piłsudski 
Seminarium. 4) Kupcy — M- 5. n. 

Mecze odbędą sie w sali szkoły 
wszechnej im. Piłsudskiego orzy u . Zagaj 
nikowej. Początek zawodów o eodz. 4 po 
poł. 

fjhi jutrzejszym rozpoczyna się za 
"lny w ubiegłym tygodniu turniej 
siatkową i koszykową, z którego 

zysk przeznaczony zostanie 
jL.oJiiuuijski. 

ierwszy ogień idą następujące dru 

2) 

po-

Łódź ~ Poznań. 
Mecz szermierczy. 

M donosiliśmy odbędzie sie w dniu 
gfcyni w Poznaniu doroczny mec

zy Łódź—Poznań. Reprezeiita-
w składzie: por. Kuźnicki, por. 

ną naszej reprezentacji, która mało trenu
je w przeciwieństwie dó szermierzy po
znańskich, uprawiających bez przerw*, 
szermierkę w Centralnej Szkole Gimnasty 
ki i Sportów w Poznaniu. Zawodv odbę
dą się w dwóch konkurencjach na szable 
i szpady 

a tern Popielawski musiał Wolier, d r Krausz. plut. Romańczuk 
ie komorne, wynoszące dotw^r, wyjeżdża w dniu dzisiejszym o 
i SI gr. Popielawski zaskarft 1- w południe do Poznania, 
ków do sądu o pobieranie oi^-H się należy ze znaczna przegra-

ceny wygórowane! 

- t t & T S S ^ . 2 0 d r u * v n o zaszczytny _tytuł. 
:zvk zajmuje sic administra0 M is t rzostwa p ing-pongowe Lodź . 

U J . Ł i - j i *. 'J k i !^iaduiemv sie. iż do rozgrywek skiej Ogółem zsrłosiło do tej norv udział 
zbadaniu świadków, stid sK? j o i 1 ? o w y c h 0 mistrzostv«» I'odzi do rozgrywek ping-pongowych 20 dru
kowana . , . I ' v udział jeszcze dwie drużvny. a żvn. Rozgrywki rozpoczynają sie w naj-

dwa miesiące wiezienia , M c i e . | - p i o i l , s t o w , Mfodz. Pol- bliższych dniach, 
a 200 zł grzywnv i na z f I 
jrawnie pobranych oraz koj i Niebieskie bluzy na boisku Czerwonych. 

Tren ing robotn ików. 
_.Slę dowiadujemy. Robotniczy Spor 

MASKARADA" B I B U Ł K O W > L K r , m i t e t Okręgowy zwrócił się do 
u ŁKS z prośbą o wypożyczenie 
na treningi (2 razy tygodniowo). 

nhi dzteiejMyim o godz. 10 wie 
sto w Ognisku Oficerski&m przy 
4 maskarada bfbułiKowa, urządzi 

Jodziny Wojskowej**. Wstęp za 
^ena bMetu 3'złote. 

Zarząd ŁKS, mając na względzie dobro 
sportu robotniczego ^ Łodzi, przychylił 
się do prośby R. S. K. O. 

iwa Klubu Sportoi 
B. Wojskowych. 

raniem zarządu Łódzkiego, 
wego. B. Wojskowych' odb?^ 
i 4 lutego r. b. o godtz. 9 wflf 
Mistrzów Rzeźnńczych pw 

i#ka 46 dotychczas niezna^ 
a w Łodzi Wielka GaJopada; 
,a, urozmaicona rozmaiiteTn! 
ami. 
:hód całkowicie rjrzezna< 
ilturalno - oświafflewe i wyc"*| 
ie B. Wojskowych. 

wie ponownie zasili sekcje lekkoatletycz
na Czerwonych która ma obecnie zapew 
niony rozwój. 

Ptak wrócił do swego gniazda. 
R e m b o w s k i o t r zymał przydzia ł do Ł o d z i . 

Isie dowiadujemy, znany lekkoatle sk i jako dawny członek ŁKS-u niewątpli-
fczny. bvłv członek ŁKS. Czesław 
F fk l . odbywający obecnie służb;-
WN przeniesiony zostaje za kilka 
Łodzi (28 p. Strz. Kan). Rembow-

Nowy sukces polskich hockeistow. 
Wyniki c iekawych zawodów. 

jednej bramce, przyczem jedynv punkt 
dla Polski uzyskał Tupalski. Gra przez ca 
łv czas bardzo ciekawa, równa i niezwy 
kle ostra przyczem wynik remisowy jest 
7asłużonem odzwierciedleniem D rzeb iegu 
meczu. Z drużyny polskiej wyróżnił się 
Zebrowski. 

niu onegdajszym polska olimpijska 
utacja hockey'owa rozegrała mecz 

n drużyną zawodowa Davos Hoc-
Pb, osiątrając wynik niezwvkle za-
!y 1:1. Pierwsza cześć gry zakon
ie wynikiem bezbramkowym. w 
Części każda ze stron zdobyła po 

Międzynarodowe Igrzyska Głuchoniemych. 
ugiej połowie sierpnia rozegrane 

U w Amsterdamie Igrzvska Sporto-
pchoniemych z udziałem następu

jących państw: Niemcy. Austria. Belgja, 
Anelja. Francja. Włochy, Holandia, Pol
ska i Czechosłowacja. 

Zagraniczny rynek psensęftiy i towarowy. 
NOTOWANIA 7 » O T F G O POLSKIEGO 

ZAGRANICĄ. 
Londyn 43.37. Zurych 58.20. Berlin 46.775 — 

47.175, wypł. na Warszawę 46.95 — 47.15, Gdańsk 
57.82—72, wypł . na Warszawę 57.53—67, Wdedeń 
79.44—7*2, Praga 378.50. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy Jork 4.86 31/32, Holandia 12.09 

7/16, Francja 124.02, Belgja 3458 1/4, Wtashv 
92.05, Niemcy 20.42 1/4, Szwajcaria 21.32, Dania 
18.19.75. Szwecja 18.13 i pół. Norwegia 18.32 i pól, 
Helsingfors 193.45, Praga 164 5/16, Wiedeń 34.57. 
Warszawa 43.37. 

Paryż. Londyn 124.02 i póT, Nowy Jork 25.4ż> I 
pół, Szwajcaria 4.90. 

Nowy Jork. Londyn 487 1/8, Paryż 392,75, 
Berlin 97.18. 

• BAWEŁNA. 
Nowy Orlean, 3. 2. — Amerykańska. Marzec 

16.98-5-99. maj 17.02—06. lipiec 17.08—10. paździer
nik 16.88. grudzień 16.90—93. 

Liverpool, 3. 2. — Amerykańska. Styczeń P.G3. 
luty 9.25, marzec 9.25, kwiecień 9.23, maj 9.24. 
czerwiec 9.20, lipiec 9.20, sierpień 9.13, wrzesień 
9.11. październik 9.05, listopad 9.03. grudzień 9 03. 

Liverpool, 3. 2. — Egipska. Marzec 10.63, maj 
16.65, listopad 16.75. 

Aleksandria. \ 2. — Egipska. Sakellaridis. Ma
rzec 32.73, maj 33.05, lipiec 33.30, listopad 3365 
Ashmouni. Luty 23.39,-kwiecień , 23J4, czerwiec 
24.10, październik 24.20. . . . . . 

Nowy Jork, 3. 2. — Amerykańska. Otwarcie. 
Grudzień 17.30—31, marzec 17.15^-20, maj 17.40— 
45, lipiec 17.40—45, październik 17.27-^29. I. n'>t. 
śr. Grudzień 17.16, marzec 17.15, maj 17.30, l iniej 
17.38, październik 17.12. ILnot. śr. Notowań nie 
otrzymaliśmy. (Pat) 

Zamkniecie. Listopad 17.20, grudzień 17.20—22 
marzec 17.14—16. maj 17.30—33, lipiec 17.38-45 
sierpień 17.32, wrzesień 17.25, październik 17.IS— 
17.19. 

. . . v i ' # 
NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ SPADEK CEN. 

Warszawa, 4. 2. — Tranzakcje na Giełdzie Zbo 
źowo TowaroVej fr. st. załad.. w nawiasach fr. st. 
Warszawa: Pszenica poznańska 48.00. Żyło kon
gresowe 39.50 — (40.75), 40.50 — 40.25), Jęczmi?rt 
kongres, na kaszę (38.25), fasola biała pg. prób 1 

(54.75). Otręby pszenne pg. próby (27.70). Ce - i\ 
orientacyjne ustalone przez Komisję Notowmi 
Owies 36.50 — 37.50. Mąka pszenna warsz., lubu
ska i kres. 4/0 A 82.00 — 85.00, — pszenna ft/O 
74.00 — 77.00, — żytnia pytlowa 65 proc. 56.00-
58.00. Ceny orientacyjne rozumieją się za 100 kg 
parytet wagon Warszawa. Usposobienie spok');. 
ne. Obrót 225 ton 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiei. 

Na zebraniu walutowem traciły na kursie Lon
dyn, Holandia i Zurych: drobne tranzakcje zro
biono Paryżem po 35.03, Belgja — 124.15 oraz 
Wiedniem "2*560. orientacyjny zaś kurs Włoch 
4>.20, W zadaniu. Obroty były większe i zostały 
l ok ryte w przez banki prywatne, a LLT dostar
czył Bank Polski. Dolar w obrotach prywatnych 
•5.88-1',. zaś w obrotach międzybankowych znacznie 
i iżei • dla złota tendencja mocniejsza, płacono 
4.67'/,-

DLA PAPIERÓW PROCENTOWYCH 
TENDENCJA NIEJEDNOLITA. 

Papiery państwowe nie wykazały różnic kur
sowych, gdyż prócz mocniejszej tendencji dla Do-
larówki, pozostałe — bez zmiany. Z listów zastaw-
nych 4 i pół proc. ziemskie, 8 proc. miejskie 

I 8 procentowe m. Łodzi 

miały tendencję mocniejsza. 8 proc. ziemskie utrzY 
ir:ane. 5 proc. miejskie oraz 6 proc. obligacje sl i-
bo. Drobne tranzakcje dokonano 4 proc. zfein-
skiemi po 50 50 i 4 i pół proc. mielsklemi po 61. 

MAŁE OBROTY AKCJAMI. 
W obrotach prywatnych zainteresowanie ak-

ciami nadal małe, przy tendencji naogót slabszni. 
I-rzyczcm ceraz więcej ograniczają Ilość akcyj w 
t brotach terminowych. Na samem zebraniu w 
Oslszym ciągu obroty nikłe I publiczność wstrzy-
u.uje się całkowicie od dokonywania tranzakcyi. 

Z grupy bankowe) fluktuaciom ulegał Bank 
Związki: Spółek Zarobkowych, pozostałe zaś by
ły utrzymane, przy cbrotach miernych, a Bans 
Polski można powiedzieć ustabilizował się na p>>' 
iiomie 162.50. 

Próba telewizji w radiostacji nowojorskiej. 
Codzienna audycja radjowa w Nowym 

Jorku przerwana została w ubiegłym ty
godniu na.. 90 sekund, w czasie których 
dokonywano 

prób nadawania wizerunków 
przez radjo. Zwykli słuchacze nic nie mo
gli uchwycić w czasie tvch 90 sekund, 
prócz zgrzytów i szumu. Natomiast spe 
c.ialnv aparat odbiorczy na radiostacji o-
raz ustalony przez amatora inż. dr. Gold 
smifha w jego prywatnem mieszkaniu od
biornik, „notowały" wówczas nodoblzne 
prezydenta nowojorskiego, nadawaną z 
dwóch różnych punktów: Fifth avenue i 
Long-lsland. Po wywołaniu nadanego 
przez radjo wizerunku, dokonane zostały 

odbitki fotograficzne, 
w zupełności zgodne z orvginalnvm por
tretem. 

Wskutek lokalnych interferencyj dały 
się jednak zauważyć nieznaczne rysy. 

Anaraty. służące do nadawania i odbie
rania wizerunków niczem prawie nie róż 
nią się od zwykłych aparatów.radiofonicz 
nych * 

Prezes amerykańskiej korporacji radjo 
wej, gen. Harbord. óświadczyjf^iź iuż 

w niedalekiej przyszłości 
abonenci radiowi będą nietvlko słuchali 
koncertów' lub przemówień, lecz bedą wy
raźnie widzieli prelegentów, 
wykonawców, programy i ilustracje. 

Stałą wymianę telewizyjna" między 
Londynem a Nowym Jorkiem zamierza u-
stalić szkocki inżynier Baird. którv. po do 
•onaniu licznych prób nrvwatnvch. zerło-

KINO Dom Ludowy 
u l . Prze jazd 34. 

Dziś ! Dz iś ! 
przepiękny film p. L 

Gorączka złota 
dla jednych dramat, dla drugich ko-
medja. W roli głównei genjalny ar

tysta Char l i e Chap l i n . 
C e n y m i e j s c : W d n i e p o w s z e d n i e na 

w s z y s t k i e s e a n s y . zaś w s o b o t ę , n i e d z i e l ę 
i ś w i ę t a o d g o d z . 2 d o 3 p o p o ł u d n i u 

I m .75 gr II m . 40 gr. I I I m 30 gr. 
W s o b o t y , n i e d z i e l e i ś w i ę t a o d g o d z . 4 
p o p o ł . I m . 90 g r . II m . 50 g r . III m . gr.3n 

sił się obecnie w Nowym Jorku z udosko
nalonym aparatem. Udawało mu się nie
jednokrotnie widzieć twarze i rece osób 
przebywających na przeciwległej stacji 

dawczej. Jakkolwiek wizerunki te do-
d bvłv mgliste, inż. Baird nie \xątpi, iż 

w najbliższej przyszłości usunie i te prze 
szkodę, zyskując wyraźny odbiór telewi
zyjny. 

Radfo-kącik 
Sobota, 4-go lutego. 

Komunikaty P. A. T.: 15.00 Komunikaty: met.1 

orologiczny i gospodarczy oraz nad progrini, 
15.20 Przerwa; 16.00 Odcryt p. t. „Wychowanie i 
wykształcenie obywatelskie w Niemczech współ 
czesnych" z cyklu odczytów organiz. przez M r 
W. R. i O. P., wygłosi dr. R. Suchodolski: 1" ? : 

Nad program i komunikaty: 16.40 Odczyt p. t. 
„Rapsodja" wygłosi dr. M. Stepowsfai; 17.00 Tran* 
misja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie: 
17.45 Transmisja z Krakowa. Program dla mło
dzieży: 1855 Komunikat P. A. T.; 19.05 Komuni
kat rolniczy; 19.15 Rozmaitości; 19 35 Odczyt z 
cyklu „Portrety literackie" p. t. „Tadeusz Ml.iń-
skl" wygłosi redaktor Zdzisław Dębicki: 21W 
Odczyt iv t. „Spisz i Orawa wygłosi p. Mijli.n' 
Siwak; 20.30 Koncert wieczorny, w przerwie W:t 
letyn „Messager Polonads" w języku francuskim: 
22.00 Sygnał czasu I komunikat 1otnlczo-meteor<-.-
logiczny; 22.05 Komunikaty P.A.T.; 22.20 Komu
nikaty: policyjny, sportowy oraz nad proKrjn --
22.30 Transmisja muzyki tanecznej; 23.30 Komu
nikaty P. A. T. 

Wiedeń, 517,2 m 
16.00 Koncert popołudniowy; 17.30 Akademia po
południowa; 19.30 Transmisja z sali MusikveJ•e!'U, 

Koncert muzyki J. Straussa. 
l.angenberg 468,8 m. — 17.30—1755. Lekcja ar. 

gielskiego cHo początkujących. 18.00—19.00. Kon
cert.. 20.15. Wesoły wieczór. W programie mię
dzy innemi „Fritzchen und Lieschen" — obrazek 
muzyczny w 1 akcie. Tekst Henriona. muzyka 
Offenbacha Wiadomości. Sport. Do 1.00 Muzrka 
taneczna. 

Koenlgswusterhausen\1250 m. — 17.00 — 18.00 
Transmisja koncertu z Hamburga. 18.30 — 18 55. 
Lekcja francuskiego dla zaawansowanych. 19.20 
—19.45. Jan Sebastja Bach (1). (ar. Schumann). 
Od 20.30. Transmisja z Berlina koncert 22.30 lekc.a 
tańca. 

^ 4 J » -



Str. 8 „ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—duła 4 lutego 1928 roktf. 

D o K ą d p o f d z i e m y w i e c z o r e m ? 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Zew Morza 

Prcsatek seksów: o eodz. 4. 6. 8 ! 10 

.Apollo*4 — Car rożny. 
Ptczątek seansów: o godz 4. 6. 8 i 10 

..Casłho" — „Meżczysna z przeszłością" 
Początek sean*nw- o ZOIZ 4. fi 8 10 

.C"""v" —- T r z e ! 
Porzątfk se*n-.-v 

•ciwi Hu l ła jp 
sodz 4. 6. 8 i 10 

„Corso": —Verdun.. 
Pierwszy seans 4-tn. )s'a»n' 0 30 
W 

„Dom Ludowy" — Gorączka złota. 
Początek przedstawień o jtodz. 5 l pol no pot. 

„nrrmd-ktno" - „Męczennik Sportu" 
..' - I N A " kino nieczynne. 
..Mewa": -
„Mimoza". — Spowiedź Kapelana 

..Nowości" — W sieci przemytników. 
.Odeon" — Verdun... 

Po:? a tik seansów: o eodz 4. 6. 8 !. IB 

• „Resursa" -Tragedja ulicznic 
„Splendid". Wyrok bez sądu. 

F«-czatek seansów: 4.30. 6.30. 8.15. 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
„Dama bez zasłony" 

Poci. przedstawień c g. 5.30. 7.15 I 9 wlsct. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. 4 po połu

dniu po cenach zniżonych „Kredowe koto"; wie
czorem po raz S-ty po cenach popularnych arcy-
wcsola ekscentryczna komedia amerykańska .Pe 
nomcnalna umowa", na której publiczność bswi 
się wybornie przez cały wieczór. 

Jutro, niedziela, o sod/. 4 po południu oraz 
raz jeszcze w poniedziałek wieczorem arcyzibn-
w.ii.i ..Fenomenalna umowa". Wieczorem „Kredo 
we koło" po raz 4.3-cl. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o sodz. 0 arcrwesola ..Najdroższa m >ja 

Pec". 
łutro o gedz. 5 po południu po cenacli zniżo

nych raz jeszcze finezyjna „Asekuracja wierno
ści": wieczorem po raz przedostatni przed zaj
ściem z afisza ..Najdroższa moja Peg". 

TEATR W F A R R Y C F 9CHE!BLERA I 
GROHMANA. 

Artyści Teartru Miejskiego odegrają w si l i 
„Ogniska", Przędza lniana fi8, w niedzielę, dnia 5 
lutego, o godz. 5 po południu po raz drugi wc>o(a 
angicNka, komedjc Mcnnersa p. f. „Najdroższo 
moja Peg". 

TFATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8.20 wieczorem i jutro o godr. 4 

po południu I S.?n wieczorem melodyjna operetka 
„Krysia Leśniczanka" 

Dziś o godz. 4 po południu dla młodzieży szkv! 
nej „Pan Oeldhab" Al. hr. Fredry. Ceny od 40 TT-
do 1 ZL. Bilety w kasie od 10 rano. 

TFATR POPTJl APNY W SALT OEYERA 
Dziś i jutro' „Pan poseł", znakomita komedia 

w 3-ch aktach M. Fijałkowskiego -— z Mieczyń-
skim jako reżyserem ! wykonawcą w roli ty tu
łowej. Bilety w kasie teatru. 

T F A T R LIT.-ARTYSTYCZNY GONG". 
Program „Jubileusz i Gongu" nadał ściąga tłu

my publiczności. A'exja stała się prawdziwą ulu
bienicą Łodzi. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 7.45 i 10 
wieczorem. 

TANECZNA GRUPA J. MIECZYNSKIEJ. 
Jak podaliśmy, taneczna grupa w zespole dwu

dziestu dwu osób szkoły Micczyńskiej przybywa 
jutro z Warszawy i wystąpi o godz 4.30 po po
łudniu w sali Filharmonii. . 

WYSTĘP GRUPY TANECZNEJ ST. 
PASZKÓWNY W PABIANICACH. 

W niedzielę, dnia 5 Ińtcgo r. b i r o godz. 3 I 
pół grupa taneczna- szkoły plastyki'1 rytmiki at. 
Paszkówny wystąpi w Pabjanlcdch'w sali kina 
miejskiego. 

Niebezpieczny olbĄ 

Onłafa nocztowa tiTszczoi 

N r . 3 1 . 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: S. Hamburga 

(Główna 50), I. Pawłowskiego (P !ctrkow 
ska ,107), B Głuchowskiego (Narutowi
cza 4), .!. Sitkiewicza (Kopernika 26). A. 
Uiarcmzy (Pomorska 10) A Potasza 
(Plac Kościelny 10). (p) 

:<Y. 

Starsze słonie mają często CHF 
drażnienia, w których dzięki 
ogromowi i sile, staja się nieb«*| 
dla otoczenia. Na ilustracji 
złośliwego słonia, omotanego ł**| 

podczas transportu. 

Przeciwnicy i 

Wielka epopea w o j e n n a na ekranie!!! 
Największa bitwa narodów z lat 1914 — 1918 r. 

Jedyne autentyczne zdjęcia największego dramatu 
ludzkości w 10 aktach. Po re i pierwszy na ekran: 

WILHELM ll-gi, POINCARE, 

LUDEND0RFF, 
P E T Al fi, 

„KR0NPRINZ" 
I w. in. 

Czopki tiemoraidaloe G 

(z kogutkiem) usuwają 
dzenie, pieczenie, krv 
•mnieiszają guzy (żylak 

daią apteki 

„MIMOZA" 
ul.KIMllll8rt.l7B. 

Dziś dni następnych! 
Potężna epopea walk 

i pożogi! 1! 
9 aktów -- 9 aktów 

Najnowsza kreacja IGO S Y M A (polsk iego 
Va lent ina ) oraz DAGNY SERYAES, 

KAROLA NOLLA i H. MARRA. 

proj Nast. 
„Całować 

nie gri 

KOKS hutniczy)— 
T „GOTTńARD" 

polecają ze swej składnicy 

B . K o w a l e w s k i i S - K a 

— Łódź, Ogrodowa 78. — 
T e l . 3 5 - 8 8 . 

„Miozol" leczy,groi 
ranki, zapobiega od
mrażaniu sią kończyn. 
Sprzedają, apt.ki i skin 
dy apt. 

Al. Kołodzieisk 
Andrze ja Nr. 3 

Poleca: w wielkim wyborze 
koszule balowe o d najtańszych 

do najwykwintniejszych 

N a S s O U S 
pi.rwszei jako
ści, rolne, traw. 
drzew. • tytoni, 

waisywae ! kwiatów, oraz narzędzia 
i przyrządy .(ogrodn:czo-psiczelnic»e) 

ł w. In. poleca;ą składy 
• L. JASIŃSKIEGO 

prowadzone od lś70 r w Ł ę c z y c y 
ut. Poznańska 30 

i w Ł o d z i , UL. A n d r z e j a Nr. 10. 
— Cenniki włsylanr/ bezpłatnie. — 

FABRYKA LD STER 
podisbuih s n u 

Ł Ó D Z , 

Zachodnia 2 2 
poleca po cenaoh najniż
szych lustra, tr«ma,tuale-
ty: jasne, oiemne w ory
ginalnych ramach o r a z 

lustra wiszące, Meble pojedyncze ora z 

całkowite urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Tapicerski. 

Odn 
awianie i poprawianie luster z prze

niesieniem do domu. Sprzedaż 
NA R A T Y I ZA G O T Ó W . K Ę 

Faraona 
w no w C N I literackiem opracowaniu 

W rolach głównych 
Janings, Harry L iedtke 
Wegner , Bassermann 

wkrótce 

Dr. 

choroby skórne 
włosów, wene
ryczne i moczo

płciowe. 

Dr. Do* 

Szkolna 12. 
Leczenie światłem Choroby, włosów ,r 
Lampa kwarcowa skórne. wenerycz- Przytmul* 
promieniami Roent- ne i moczopłciowe 
gena od 9~2 i od leczenie prom. Ro-
4—8. 4—5 dla pań entgena i 1 a m pą 
oddz. poczekalnia) kwarcową. 
Zawadzka ar. 1 . Przyjmuje od 12— 
— — — — — 3 po poł. i od 6—9 

wiecz. 

(Od własnego koresponden 

Warszawa, 6 lutego. Wcz 
j^zystwie Higjenicznem prz: 

podczas wiecu przedv 
sądzonego przez 

listę Nr. 24 
V$zło do wielkiej awantur: 
"cie, gdy zabrał głos rec 
°ński, na prelegenta 

posypały się jaja 
j?y akompaniamencie krzykt 

• 3 ' - A lak ten zorganizow. 
*eciwiiików prawicy odpar 

ladzeni na sali wiecowi 
Iła się bójka 

na laski i krzesła 
Jał policji zdołał salę oprć 
Inak przeniosła się na 

krew zbroczyła 
posadzkę. Przeciwnie 

n'eśli sromotną klęskę i pi 
zesła i laski rzucili się tłumu 
ki. 
Bójka z kolei przeniosłaby 

wSdyby nie nagłe zjawienie 
działu policjantów 

z karabinami, 
»*zy awanturę po upływie 

Narazie 

Zach1 

(Cs 
Choro 
i w e n ę V „ , 

L E C Z E O 1 : a s u zlikwidowali 

Dr. 

Cegie ln iana 43 
— t e l . 41-32. -

około 20 osób. 
•Rannych opatrzyło pogotc 

Wódz 
Dr. 

C h o r o ) 
Specl.lista chorób Południowa 23 n e * w e 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
T e l . 27 -81 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9 . 
Przyjmuje 12—2 i 5—7, 

skórnych, wenery
cznych i moczo- Speciahała 
płciowych. Leczę- Chorób s k ó r 
nie szt, słońcem n y c h , wene-

wyzynowem. ryeznych i mo-
Priyjmuje od godz. 

8—10 i 5—8 
czoplciowych 

m o c z O 
Leczeni 
nem 

NARUTOl 
(Dzielna! 

Dr. 

Leczenie światłem Przyjmuj* 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 1 
od 5—8 wiecz. 

wypadanie, łupież, — 9 
łysienie usuwa. „E- p 

sencja C ' . N O V / O Chmielowa" > f 
nMydlo Chinowo - Chmielowe" i 
(z kogutkiem). Sprzedają apteki, składy 5 
apteczne. Główny skład: Warszawa 
Apteka Gąseckiego, ul, Freta nr 16. 

Fm Wm W& L
 :Ł własnego 

wyrobu 

Specjalista chorób 
skórnych I wene

rycznych 
Di. Kii 

poleca wszelkiego rodzaju pojedyócae 
ul. Nawrot 2. 
Choroby skórne 

i weneryzne. 
. i k o m e t y m « m ^ u 

na ra i^ , w k ł a d 2 0 proc. i za go tówką Mm&ł h 99. 
M. FOGEL, G łówna 4 7 . 

U W A G A : dojazd tramwajem Nr Nr. 4, 6, 10 p o p o , , o d 8 _ 9 D , a n i e ż a m o ż n y c h 

wiecz. Ceny lecznic. 

Obiory tn ł ł 
skie. i 

sw.try **m 
Piotrkowi 
weiżcie. ^ 

Obiady »* 
wydal* 

12—4 w t 
Te]_ 44.95 Przyjmuje do 10 r, mieszkań-

„ • , . 1 _ _ 2 ' 4 — 8 stantynoV*ł 

Pnyjmuje od 11—i Panie od 4—5. ra, J8, o»' 

V Łodzi 
Dla robojr: 
Na prowincii 
Zagranica 

jm. i i i , 

sn^ nrec:ume^%y: 
I.cczni* - — — — «Ł z /0 
C - - - • — I, 2.20 

- . - - — . 3.50 
- - - - i 8.50 

mu\,Mi to"mul IM 
Cdnszrnir do demu 40 i\R 

C d n u 1 O j r j : 0 3 z e ^ : 
Przed t c ! : s t c ro I w teks;:? 30 groszy za w:cr ;z milisetfjwy l - l a m a w y 
Z * ;eks:em" Z5 .. . . . J 
N e k r o l o g i . . 25 .„ , '• . 
I t o c m n i l c a t y . . . 25 „ „ „ _ 

1 z l d 

'.rons 4 łamy) 
; ; . 

3 I — nijmnlejsze ogłoszeni* 

a*.vnictwo: „Lodzicie Echo Wieczorne". 
WjtfiL -lan StyniiłŁowaltJ. 

:?fc I H . i / c i -,j {RZĘŻY. 

Odbito v; c^ultarni iow 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby 
eych filje w Łodzi, a centrale gdzie indziej 
drożej od cen m:e;scowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
Z a terminowy druk ogłoszeń, komunikatowi 

administracja nie odpowiadać 1 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorar l^a toWe^W koŚÓieJe" A. CoIUl 

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych lak I odrzucony' 

eta nie zwraca. 

, Drukarsko-Wydawniczego I.Kurier Łódzki" Za redakcję i wydawnictwo odpowia1^* 
Władysław. 

fum na ze zwłokami-ma rs-zaiR 
Matowej w kościele A. Colui 

leskiej Trumnęokrytą flagą 
szj 

http://ul.KIMllll8rt.l7B

